
-a

■ Z f . O Z f

CZWARTEK

S> L  A .  D
D O M  P P A S Y

(ber 'łzg .ędu  na miejsce sprzedaży)

N r  40  (1400 ) D N IA  19 M A J A  195 8  R O K U R O K  X V IK

K o f c z c f f r s f  t!zwycięża w Chicagol

Ostatnia sróba piłkarzy Przed Brazyll
Hasz przeciwnik — Irlandia rei >4suje t repr. Czechosłowacji

iiAoatlató Łodgi ustali skład na F»antfe,
O Davis Cup z Włochami — w Mediolanie

Paryż wita
Brazylijczyków

Oryginalna relacja 
przegląou Sportowego

Paryż, w matu.
Pierwsza na rozgrywki o  Mistrzo­

stwo Świata zjawiła stę we Francji 
Brazylia. Jeden z najpoważniejszych 
kandydatów na wygranie Pucharu, 
pierwszy przeciwnik Polski w  puli fi­
nałowej.

Niżej podpisany. Jako specjalny w y­
słannik „Przeglądu Sportow ego" udał 
5 spotkanie goś~i dc Cta&ńMurga—\~ 
Przybyli or., na statku Arlanza, 'który 
w poniedziałek o  9-ei rano p rzyty ł d o ' 
portu. i

Ekspedycja liczy  35 osób. W  tym 22
graczy, delegaci Związku, dziennika­
rze, speakerzy, trener i kibice, a mię­
dzy tiim: dwie panie, przyznać trzeba
b. urodziwe.

D oić podróży
W idać było, z jaką radością scho­

dzili egzotyczni goście po mostku na

NARESZCIE W  NO W YM  JORKU !
Reprezemacja bokserska Europy na pokładzie n a jw ię k s z e g o  
transatlantyku świata „Queen Mary"  ląduje w Ameryce, Od 
lewej (klęczą): Lehtinen, Nar dc cchia, Ser go, Bondi: (stoją):

Runge, Vogir Baumgarten Kolczyński, Saunders, Niirnberg.

JAM ES DUNNE
groźny prawy łącznik repr. Ir­
landii pochodzi z Klubu Sham­

rock Rovers.

lądi W yraźnie mieli dosyć dwutygod­
niowej podróży morskiej.

Dopytuję się o  kierownika drużyny, 
którego mi wskazują. Jest nim dr Ca- 
s te lo  Branco, któiemu się przedsta­
wiam Witając ekspedycję w  mieniu 
wszystkich piłkarzy polskich. Zawie­
ram następnie znaiOmość i z graczami. 
Słyszę nazwiska: Leonidas, Battates, 

Romeo, Walter, Lopez, Domingo, R o­
berto, Machadro, Martin, Nariz, A-lfon- 
io, bezo, Brandao, Britos itd., dwudzie 
stu dwu graczy, ktoby wszystkich spa­
miętał.

Pokaz kunsztu
angielskiego
Sprawozdanie 

specjalnego wysłannika 
z występu

Woivemanintonu
na Śląsku 
na str. 2-ej 
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Murzyni razem
W szyscy  rośli, zgrabni, bruneci o 

oliwkowych cerach, na pjprwszy rzut 
oka jeden do drugiego podobny. Jest 
też pa-rii murzynów i mulatów. Ci trzy­
mają się razem, zw racając ma siebie 
uwagę nie tylko kolorem skóry, ale i 
jednakowymi fantazyjnymi1 cyklistów- 
kami.

Z okrętu do pociągu ku nieszczęściu 
przybyłych wiedzie droga przez ko­
morę celną. Okazuje s,ę bc-wiem, że 
przywieźli oni ze sobą wielkie zapasy 
papierosów, wiedząc, że francuskie nie 
cieszą się wielką sławą wśród cudzo­
ziemców.

W szystko szło dobrze, aż do  czasu, 
gdy  z walizki jednego z graczy w y­
sypał celnik 800 pudełek.

Celnicy oizekli, że sportowiec nie 
m oże tyle palić i cały szmugiel zo-stał 
skonfiskowany.

Fasola na m iesiąc
Jeszcze jedno przejście by ło  z „f-e- 

jean‘\ to jes*- rodzajem fasoli, która dla 
B -azylijczyków  jest tym, czym  dla 
Polaków kartofle. Przywieźli oni so­
bie te, jarzyny większą ilość, -bojąc 
się widocznie, że gdy im kuchnia fran­
cuska _ nie posłuży, to „fejean" będą 
sobie żołądki ratować, Celnicy uznali

PIŁKARZE BRAZYLIJSCY W Y  LĄDÓ W  ALE JUŻ W  EUROPIE

tf za słuszny argument i towar został których Brazylia zajęła drugie miejsce 
od cła zwolniony. • Iza Argentyną. Nie znaczy to ‘edńak,

Nie by ło  już żadnej przeszkody, b v lb y  byli gorsi Oi stewnylh Areentyń- 
zają-ć miejsca w luksusowej tonpedztej czyków. Pierw szy mecz z tego cyklu,
transatlantyckiej, która bez zatrzym y­
wania się w drodze, wysadzi pasaże- 

! "ów  d o p i fo  w Paryżu.
Cały w agon zajęty

Drużyna zajęła pól wagonu, druga 
połowę wypełniły bagaże. Mkniemy z 

szybkością 120 km na godz. i próbuje­
m y gaworzyć, ale rozm ow y się nie 
-kleją, bo z Brazylij-czyków nikt PO 
francusku nie mówi, ja na nieszczęście 
też ich językiem nie wiadaro.

Dowiaduję się jednak, że iest to -naj­
mocniejsza reprezentacja, staranni-e 
wybierana i solidnie przygotowana. Po­
stanowiono wziąć 22 graczy, by na 
każdą pozycję mieć do wyboru dwóch 
-równorzędnych piłkarzy. W  razie kon­
tuzji, choroby, czy  chw ilow ego braku 
formy jednego z graczy, całość dru­
żyny nie może na tym ucierpieć.

W ; brano graczy z trzech najilep- 
zych drużyn: Fluminenso de Rio, Sao 

Paulo i Minas-Geraes.
Dziesięciu z nich brało udział w  Mi­

strzostwach Ameryki południowej, w

zakończył sie bezbramkowo. w drugim 
zaś. dopi“ -c  w dogrywce, zdobyła Ar­
gentyna jedyną bramkę, stanowiącą o 

wygraniu Mistrzostwa.
W  sezonie bieżącym nie przegrała 

Brazylia ani jednego meczu między­
narodowego, uzyskując znów z Argen­
tyną remis.

Jadąc w tym doborow ym  towarzy­
stwie, nie wiedziałem doprawdy ko­
niu się przyglądać i kogo podziwiać. 
Same sławy, same gwiazdy.

jazz  futoolowj
W s y-scy chłopcy, a właściwie chło­

py  jeśli patrzyć na ich budowę, są nie­
zmiernie weseli i niepozbawieni tem­
peramentu. Widać, że w mch płynie 
krew  południowa.

Dowcipkują, śmieją się, tańczą mię­
dzy  ławkami. Wzięli nawet ze sob-ą 
-dwa „wiola", instrumenty, przypomi­
nające gi*arę. Mistrzami tonów są 
I onez i Brandao, którzy przy każdej 
^-cazji w ygryw ają na nich w esołe me- 
lodzie, a cala drużyna śpiewa przy tym 
chórem na kilka giosów.

W  takiej to atmosferze i wesołym 
nastroju or-dk- upłynęła czterogodzin­
ni -podróż do Paryża. *

Na stacji oczekiwał ekspedycję am­

basador Brazylii f prezes FIFA p. Ri- 
met, -w otoczeniu licznych dziennika­
rzy  i fotografów. W prost z  dw orca 
udała się drużyna naszych bliskich 
przeciwników do Związku francuskie­
go, gazie została przyjęta przez organi­
zatorów, w  których imieniu przema­
wiał p. Rimet, wznosząc toast za zdro­
wie gości i -dziękując im za przybycii 

Sm acznj szam pan
Skonstatowaliśmy przy okazji, że w 

Brazylii gorszy musi być szampan niż 
we Francji, gdyż po paru zaledwie 
mhiutach, zostały tylko puste butelki 
(mimo, że by ło  ich s-prro).

(Dalszy ciąg na str. 3-J).

Jak Europa

walcz;'la
z Ameryką

w boksie
Relacja telegraficzna

red, Jana Erdmana
na str. 2-ej

STAN ISZE W SK I N A  TAŚM IE  1SOO M
pozostawił daleko w tyle No jego.

KW IATY — SYMBOLEM ZGODY
Szefowie kluodw Pogoni t Warty wymieniają przed 

gowym ye Lwowh podarunnt,
  BP.AMKA«Z POLONII LECH

«**łJ*fjŁ'titdem tupie piłkę na meczu z Ł. K. S. jak wiemy Po-, 
lonista zaawansował do repr. Warszawy.
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Porywająca gra ataku śląskiego
w pienwrej połowie mecm z  Anglikami

KATOWICE. 18.5. — Tel. wf. — 
Śląsk —  Wclverhampton 4:4 (3:3). 
Bramki dla Polaków zdobył Wlllmow 
skl 3, Wodarz 1. Dla Anglików le­
wy łącznik, i?? awoskrzydłowy 1 środ 
kowy napadu 2.

Warto byto jechać kilka godzin z 
W arszaw y by być świadkiem pier- 
v i  ych 45 minut gry w Wielkich Haj 
dukach. To co widzieliśmy w tym 
czasie, to był pierwszorzędny futbol 
W wilkim, widowiskowym wydaniu.

Reprezentacja Śląska osiągnęła do 
skonały poziom, prowadziła 2:0, 2:1 
i 3:1. Anglikom udało się wprawdzie 
yyrównać dzięki wielkiemu nakłado­

wi energii 1 błędowi defensywy w 
jednym wypadku, niemniej jednak 
wrażenie pozostało pierwszorzędne.

Mniej emocjonująco rozwinęła się 
gra w  drugiej połowie. Polacy opa 
dli nieco z sił i dzięki temu przeciw 
nik miał w ięcej z gry, która straciła 
na tempie. Niemniej jednak i w tym 
okresie gospodarze mieli niebezpiecz 
ne zryw y i jeden z nich przyniósł 
w ówczas ze strzału W odarza ponow 
ne prowadzenie. Anglicy rzucili się 
,w bó, z kolosalnym impetem i w  re­
zultacie raz jeszcze wyrównali.

B ihaterem dzisiejszego spotkania 
był Wilimowski. W  pierwszej poło­
w ie zuooył nie tylko trzy bramki, 
a s zdobył się na grę, którą nie tył 
ko dorównał, ale nawet przewyższał 
renomowanych graczy angielskich. 
iWilimowsl.i przechodził przez szere 
gi angielskie, 1 ledy i jak chciał, był 
niebywale ambitny, zapuszczał się w  
tył, a nawet na prawe skrzydło i 
wspaniale w yzyskał wszystkie oka­
zje.

Zarał Jego udzielił się sąsiadom, 
toteż akcje rozwijali się nadspodzie 
vanle płynnie. Nawet słabsza nieco 

łorrra Pmntha nie dawała się odczuć*
* Wostal grał relatywnie dobrze, je- 
ś.. się waży, że miał przy sobie sta 
le angielskiego anioła stróża. Nie mo 
gac zmóc go w  pojedynku starał się 
dobrym kryciem i szachowaniem 
przeciwnych graczy otwierać drogę 
towai ;yszom do wolnego matjewru,

-Spółka W odarza z Wilimowskim 
wprowadzała w  szeregi obrońców za 
tniesz tsie. Piec I był wyraźnie lep 
szy, niż w  ostatnich tygodniach.

Th skonale trzymała się pomoc. Nie 
snc .ziamcę sprawił nam Piec II na j 
środku, który w alczył z wielką zaja­
dłością rozbijał zdecydowanie araki 
i doskonale wspierał własną piersią 
linię.

P ytko, mając przed sobą nlebez- 
P ‘ Czną praw ą stronę ataku, w y w ią ­
za ł się znakom icie ze sw ego  zadania
• o przez pełnych 90 min. Zupełni 
dobrze spisywał się Będkowski.

Niespodziankę sprawiła również do 
bra grą obrońców, a ,v szczególności 
uiemzy, który tak fatalnie wypadł 
prze i tygodniem w  Sosnowcu Obroń 
ca Ruchu miał wyswobadzający w y-

Poli ka — Irlandia
Sędziami liniowymi na moczu Pol­

ska — Irlandia 22 om. będą pp. W?r- 
dęszkiewicz 1 Kuchar, zaś przedn ecz 
AWrszawa 'uniorzy — Wilno juniorzy 
-  prowadzić będzie p Bukowski.

Arbit-em meczu międzypaństwowe- 
bęJzie, Jak wiadomo, Węgier Franc 

Majo " z  k~
MECZ 1*0* SKA — IRLANDIA roaipoćT-le 

się a godz. 17.30. Jako przedmecz o  godz. 
14 odbętt _e s ię  spotkanie Jun orćw  WSJha 1 
Warszawy.

G \CŻE POLSCY ZJAWIA SIE W  W AR­
SZAWIE w  c 'a g j  soboty i zamieszkają w  ho 

Rayal. Oipiek^wf.3 sie będzie nltni aa 
pita i związkowy p. Kałuż , który p rzjbyw a 
w  srb i e samolotem z Krakowa, 

iracze Irlanazcy zw iedzać będą w ciągu so- 
Dot] nrasto.

BANKIET odueanie się p< loeezu o  godz. 
SC 30 w  alaci K*ubu L raęlrCków MSi u w 
Pa łacu K nuorbei ^a.

Szczegółow e omuwlenle spotkania z a m i e ­
s z c z a m y  n a  stronie 5-eJ.

„Czerwune D iabły" —  sen sacją  
Krakow a

Olbrzymie zalnrercsowanie towarzyszy w 
Krakowie wizycie jedenastki belgijskiej „C zer 
wonych D iab łów ", która zjeżdża do Polski 
na trzy mecze. 2arząd KOZPN zorganizował, 
oprócz meczu krakowskiego, dwa spotkania 
na terenie podokręgow  bielskiego i kiele- 
CKiego. Ooscle belgijscy zjadą wprost do 
Bielska, gdzie w  sobotę spotkają się z re­
prezentacją tego miasta, p o  czym przyjadą 
na niedzielę do  Krakowa. Po meczu kra­
kowskim drużyna wyjeżdża do Kielc, gdzie 
we czwartek sprtka się z reprezentacja tego 
miasta.

P u n k t e m  centralnym wizyty Jedenastki bel­
gijskiej będzie występ w Krakowie. Mecz 
odbędzie się na boisku W isły o  godz. 3.30 
pop.

Kapitan związkowy p. dyr Delekta musiał 
1 żalem rozstać się z Pawłowskim, pow aż­
nie kontuzjowanym na meczu z AKS i na miej 
ace jego  wstawił Koczwarę. Bramkarz Pod­
górza miał ostatnio kilka dobrych meczów', 
ale nie miał poważniejszej próby. T oteż w 
meczu niedzielnym stanowi na razie rnak za­
pytania.

Obrońców  ma Kraków poddostatkiem , a 
Wystawiona przez kapitana związkow ego pa­
ra Pająk — Sitko nie budzi żadnych zastrze­
żeń. T o  samo odnosi się do pom ocy. Trójka 
Kotlarczyk -  Oriinberg - Majeran m ogłaby zna 
lesć konkurenta tylko w osobie Góry, który 
potrzebny lest Jednak w innym terenie. Nie 
powinien budzić żadnych obaw udział M aje- 
rana, który poprawiał 6lę w  Cracovli w  me­
czu na m ecz i jest obecnie w doskonałej 
formie.

Atak stanowi kwintesencje ofensyw Cra- 
COvi! 1 W isły. Oba kluby nie mają ptinych 
linii taków, Cracoyll brane prawego łączni­
ka, W isła odczuwa ten sam b ó 1. Kooperacja 
Korbasa z Oraczem powinna dać zadawala­
jący rezultat, a Artur jest ostatnio lepszy od 
Szeligi. Ujrzymy wlec atak w  zestawieniu: 
Habowskl, Km-bas, Artur, Zembaczyński.

(rg )

kop f w alczył nleustę-liwie. Nie go­
rzej prezentował się Kinowski. które­
mu wysoki wzrost ułatwiał w yłapy­
wanie górnych Diłk. Pewne niedo­
ciągnięcia taktyczne powodowane zo­
stały ambicją i zapałem.

Mrugałła początkowo grał zupełnie 
dobrze. Przy trzeciej bramce niepo 
trzebnie wybiegł. Natomia.it gdy cho 
dzi o drugą bramkę, to fałszowany 
strzał był maLte.sztykiem prawego 
skrzydłuwego M c Guira, a bramkarz 
Siarka był zasłonięty.

O ile więc do przerwy cala druży­
na była jakby ciosana z jednego ka­
mienia. to w  drugiej połowie, gdy 
zmniejszył się rezerwuar sił, ujawniły 
się już silniej pewne niedociągnięcia 
Stracit nieco ze swej bojow ości Piec 
II. Niepokojąco blado przedstawiał 
się Piontek, również Wodarzowi nic 
się nie udawało poza strzałem, z któ 
re' o padła czwarta bramka. Mimo to 
jednak i teraz odgryzano się ieszcze 
energicznie.

Anplicy nie spełnili w  100 procen­
tach oczekiwań widow.ii. Początko­
wo się nie wysilali. Gdy zobaczyli, 
ie  nie przelewki, zabrali się energicz 
nie do pracy i w ówczas widziało się 
pierwszorzędne indywidualne zagra­
nia, oparte na doskonałym technicz­
nym opanowaniu pitki.

Gra ich nie była jednak zbyt bły­
skotliwa i stąd nie wyw ołała silne­

go wrażenia. Niemniej jednak paro­
krotnie dali próbkę swej wartości. 
Nie ulega wątpliwości, że umieją grać
i... wygrać. Jak zawsze tak i w  tym 
wypadku fenomenalna zdolność Kon­
centracji w  decydujących momentach 
uelironiał ich przed klęską. Na w y ' 
tóżnienie zasługiwała prawa strona i 
środek napadu. Dobrze grali boczni 
pomocnicy, natomiast bramkarz nie 
wzbudzał zaufania.

Imprezę katowicką uważać należy 
w każdym razie za wysoc udaną i z 
jej perspektywy mecz z Irlandią za­
powiada się doprawdy bardzo cieka­
wie Drużyna polska wystąpiła w  za 
powiedzianym składzie.

Na meczu obecni byli wiceprezes 
PZPN Picheta oraz kpt. związkowy 
Kałuża.

Mniej nafomiast udał się przed- 
mecz, w  którym Gliwice zupełnie za 
służenie zw yciężyły  Chorzów 3:2 
(2:1). Niemcy grali znacznie lepiej 
»d  Polaków. Fatalnie sprezentowała 
się pomoc, Nie o wiele lepiej obro­
na, a w a ta k u  na uw^gę zashm ę/ał 
conaiwyżej Peterek. Bardzo słabo 
wypadł Brom w  bramce, toteż w y ­
znaczenie go na rezerwowego do 
Francji nasuwa pewne wątpliwości.

Bramki dla Polaków zdobył Pete­
rek w  tym jedną z karnego. Dla 
Niemców .Wilczek 2 i Renk jedną.

(NS).

Szybcy, świefoi technicznie Irlandczycy
uzyskuję zaszczytny ren ls z  fzectołowację

'DRAGA. 18.5. —  T e i  w ł. —  IR- 
I ANiżI A —  CZECH U SLOW ACJA 
2 '2  (1 :1).

W  drodze do W arszaw y Irland­
cz y c y  odkryli w  Pradze .twAe kar 
ty. Odnoszono sie do nich tutaj nie­
ufnie. Ostatnie wyniki nie by ły  dla 
zblazowanej publiczności praskiej 
zbytnią atrakcją. T oteż zaledwie 
18 tysięcy w idzów  przybyto na 
■dzisiejszy mecz.

Tym czasem  Irlandczycy zgoto­
wali niesipocUianke. Okazali sie ze­
społem nie tylko b. dobrym , ale 
zupełnie rówrnorzędnym , chwilami 
nawet lepszym od gospodarzy.

P iłkarzy czeskich, przygotow u­
jących sic do m istrzostw  świata, 
żmuisiilli goście  d o  najw iększego 
wysiłku i, gdyby  nie ienomenałna 
wprost gra bramkarza czeskiego 
Planicki, byliby m ecz wygrali.

Czesi majią w  św iecie sporto­
w ym  opinie piłkarzy, których do­
meną jest szybkość. Tym czasem  
Irlandczycy okazali sit? jeszcze 
szybszym i, w ygryw ali w iększość 
pojedynków , a że są w szy scy  te­
chnicznie znakomici, w iec  panowa­
li na boisku.

Duże uznanie zdobyła sobie ich 
gra głow ą, n iezw ykła umiejętność 
zatrzym yw ania piflki z powietrza 
na nodze, no i strzały.

Strzały są rozdziałem dla siebie. 
Gdy byli pod bramką, strzelali sła­
bo i niecelnie, natomiast zdaleka 
doskonale, celnie i m ocno. Ich bom 
oy  zdaleka zm usiły Planiekę do 
kilku trudnych interwencji.

W  pierw szej połow ie grali Ir­
landczycy  pod  słońce, mimo to do 
trzym yw ali pola gospodarzom , a 
pod kom ee nadawali ton grze.

M ecz zaczął sic dla mich tragicz 
n ie: już w  3 min. Mac Kenzie w y j­
m ował piłkę z bramki. Nejedly za­
inicjował piękny atak, w  bezna­
dziejnej sytuacji obrońca irlandzki 
Gortran, zatrzymał piłkę reką. 
Rzut karny zamienił Nejedly w  
bramkę 1 :0.

Ta bramka bynajmniej Iralmdczy 
ków  nie speszyła. Natychmiast re­
wanżują sie ;m pnnującą, bardzo 
szybką prostom dła  akcją. Plani- 
oka z trudem interweniuje,

P ow oli kiystalizuie sie opinia o 
drużynie irlandzkiej. Zdradzają in­
klinacje do gry górą, 00 jednak

W s p a n ia ły  nw kaut Kalczyńskiego
punktem Kulminacyjnym meczu Ameryka — Europa 1 0 : 6

CHICAGO STADIUM 18.5, godz. 
23.26 — Teł. wt. — V  tej chwili 
zakończył się na wspaniałym stadio­
nie chicagowskim, przy przepełnionej 
widowni mecz Ameryka—Europa. Do­
piero co ogłoszono zwycięstwo R n- 
gego, które złagodziło nieco przykrą 
Porażkę, doznaną przez reprezentację 
bokserską Europy.

Jedynym bokserem starego konty­
nentu, którego sukcesu nikt nie może 
kwestionować, był Antoni Kolczyński, 
Znokautował on we wspaniałym sty­
lu jednego z najlepszych pięściarzy aru 
żyny amerykańskiej, niepoko „nego 
ani razu 18-Ietniego Irlandczyka Jimmy 
0 ’Malleya.

W momencie kiedy Polak wyszedł 
na ring sytuacja Europy przedstawia­
ła się tatalnle, Ameryka prowadziła 
6:2 a właściwie 8:0. Irlandczykowi 
Saundersowl podarowano bowiem zwy 
cieslwo.

Kolczyński postawił wszystko na je­
dną kartę, wiedział, że go boli ręka 
i wiedział, że trzech rund może nie wy 
trzyma, chciał walczyć jak naikrócej 
5- 6 minut, wystarczyło 2 1 Dół minuty.

Nokaut Kolczyńskiego był wspania­
ły. 0 ’Malley wyszedł na ring powita­
ny burzą oklasków, jakby zdopingo­
wany tym poparciem widowni, rzucił 
się momentalnie do atrku. Pierwsze 
sekundy stolą pod znakiem jego prze­
wagi. Kolczyński dbs,a|“ dwa nocne 
prawe ciosy, ale odpowiedz Pniaka 
jesl mistrzowska: Kolczyński aDkuje 
serce, Irlandczyk opuszcza gardę 1 na­
tychmiast pieść Polaka trafia go w 
szczękę. 0 ’MaI!ey śmieje się, udając, 
ze m usię ąic rie stało, ale jest oszo­
łomiony Zresztą niedługo czeka na 
dalsze ciosy. Za chwilę spada na nie­
go błyskawiczny lewy prosty i O Mal- 
iey leży na ziemi, po 7 sekundach 
wstaje 1 znów spada na n!< *o prawa 
pięść Polaka. Tym razem 0 ’Malley le­
ży 5 sekund.

Sęazia jakby nie wierzył wym wła­
snym oczrm; zb'iża się do Polaka ba­
da jego pięści. Podejrzewał, ze ukrył 
w rękawicach kawałek żelaza, Inaczej 
nie może pojąć tego co się dzieje. 
A może Pn prostu chce, aby 0 ’Maliey 
miał więcej czasu na odzyskanie świa­
domości

0 ’Malley Istotnie odzyskuje siły, prze 
chodzi do ataku, ale Kolczyński de­
monstruje obecnie tdumionei widowni 
amerykańskiej, że Jest nie tylko mi­
strzom ofensywy, ale 1 obrony; przez 
gardę Irlandczyka przechodzą wspanla 
łe ontry.

To Już koniec, 0 ’Malley pada na zie­
mię, leży 9 sekund, wstaje, znów pada 
do 8 sekund.

Sędzia lituje sie wreszcie ,iad nim 
I ogłasza zwycięstwo Poiaka przez 
techniczny nokaut.

Na ring wpadają sekundanci cucą Ir­
landczyka, obok Kolczyńskiego wyra­
sta Stamin całuje go serdecznie 20 ty­
sięcy osób gwiżdże z zachwytu.

Orkiestra sra krakowiaka! Kolonia 
polska szaiele z radości.

Polakowi wręczają złoty zegarek, 
Kolczyński Idzie do swego przeciwni­
ka, całuje go serdecznie, daje mu swą

k s f s e l k a  p u c h a r u

; Parę rękaw ic. Tych rękaw ic, które mu 
zadały pierw szą porażkę po 60 w al­
kach, które niespodziewanie posłały 
go na deski.

Wspaniały mecz Kolczyńskiego był

poprzedzony humorystycznym momen 
tem, Kolczyński przyjechał na stadion... 
bez i zoczy, miał Je przywieźć mu Wę­
gier Bondi, ale zapomniał. Czasu było 
mało. Trener Polaka Stamm złapał

6 meczów o puchar
P a n a  P r e z y d e n t a  R .  P .

?2.V.
Kraków

7. VIII.

Kraków 
r w. o.
Wołyń
Stanisławów
Polesie
Warszawa
Białystok
Wilio

Zagłębię
Łódź
Pomorze
Poznań
Lublin
Lwów
Śląsk 
vw . o.

I-

W  niedzielę 22 tan. w  czasie gdy ,ia sta­
dionie W P w alczyć bedzie Drużyna Isarodo- 
wa Polski z Irianu..-, w sześciu ośrodkach 
kraju rozpocznie sl# walka o Puchar F Pre­
zydenta R. P.

Poraź trzeci z rzędu piłkarze polscy ubie­
gają ais o zaczczytne trofeum, które w  pierw 
szym roku przypadło Krakowowi, a w ub. 
sezonie przeszło d o  rąk Alaska.

Trzecie z rzędu rozgrywki o Puchar Falski 
przeprowadzone zostaną znów w Innej for­
mie. Do pierwszych rozgrywek Liga przy­
stąpili, i«  zwiąaszonych prawach, wystawiać 
jąc dwie własne drużyny, które nawiasem 
mówiąc, nie bardzo sie spisały. W  następnym 
roku wyeliminowano całkowicie graczy ligo­
wych, by ostatecznie zmienić regulamin w 
tym kierunku, że gracze i drużyny ..gow e 
obowiązane są d o  udziału w rozgrywkach 
pucharowych w drużynach swoich d  ręgów 
terytorialnych.

Zda je sie że regulamin ten, r lfbardzlej 
życiow y, utrzyma sie już przez dłuższy czas, 
gdyż przyczyni sie na pewno do podniesie­
nia wartość' Imprezy.

Zestawienie par podajem y w tabeli. Z  ze­
stawienia wynika, że do następnej rundy po­
winni Dy się przedostać: Stanisławów, W ar­
szawa, W ilno, Łódź, Poznań 1 Lwów nie li­
cząc "śląska I Krakowa, którzy Jako finaliści 
wchodzą auotmatycznłe do drugiego kola.

Przypuszczamy jednak, że w  liście tej zaj­
dą pewne zmiany już choćby z tego  w zglę­
du, że wymieniono przez nas reprezentacje, 
teoretycznie silniejsze, grają na oocych  bo­
iskach. Nie zdziwilibyśmy sie zatym, gdyby 
W ołyń zdystansował Stanisławów, Zagłębię 
wyeliminowało Łódź, a Poznań musiałby u- 
stąplć miejsca drużynie pomorskiej.

W  każdym razie już pierwsza seria przy­
nieść powinna niespodzianki 1 wzm óc tyn. 
samym zainteresowanie całą konkurencją. 

Kto sędziuje
Na mecze o puchar Polski w dniu 

22 bm. wyznaczono nast sędziów: 
W ołyń —  Stanisławów p. Strzel :cki, 
Polesie —  Warszawa p. G. Sznajder, 
Białystok — Wilno u. Sontnschein, 
Zagłębie —  Łódź p. Laband, 
Pomorze —  Poznań p  AmTzeJak, 
Lublin —  Lwów p . Pichelski.

P o z n a ń  n a  c i w u  f r o n t a c h  
N a  z a r w o d y  z  P o m o r z e m  w  n i e d z i e l ę  w 

T & r u n lu  k a p i t a n  s p o r t o w y  p o z n a ń s k i e g o  o- 
lo r ę g i i  r e d .  ś m i g l a k  u s t a l i ł  s W a d  d r u ż y n y  re­
p r e z e n t a c y j n e j .  P o n i e w a ż  o k r ę g  p o z n a ń s k i  o -  
t r z y m a ł  z P Z P N  z e ® w o le t i , i e  n a  r 6 w n o c z e s n e  
r o z e g r a n i e  w  P o z n a n i u  m i ę d z y n a r o d o w e g o  
m e c z u  m  i ę d z y n r  a k t o w e g o  w  P o -z n a n iu  z  
W r o c ł a w i e m ,  u w a r u n k o w a n e  w y s t a w i e n i e m  
s i l n e g o  z e s p o ł u  p r z e c i w  P o m o r z u ,  P o z n a ń  
w  T o r u n i u  w a l c z y ć  b ę d z i e  w  n a s t ę p u j ą c y m  
s t ó a d t z ie :  W  b r a m c e  T o m i a k  ( P o g o ń ) ,  H . M a  
j e w i c z  ( L e g i a ) ;  w  o b r o n i e  D u s i k  ( L e g i a )  1 
O f i e r z y ń e b i  ( W a r t a ) ,  r e z e r w o w y  F l b 'g  ( H C P )  
w  p o m o c y  J a k u b o w s k i  ( H C P ) ,  K a z i m i e r c z u k  I 
L :®  ( W a r t a ) ;  n a p a d  M a z g a j ,  M i k o ł a j e w s k i ,  
K l i m c z a k ,  P r z y b y ł o w i c z  ł  M a r k e w i c z  ( w s z y ­
s c y  L e g i a ) ,  r e z e r w o w y  S k o w r o ń s k i  ( L e g a ) .

P r z e c i w k o  d r u ż y n i e  W r o c ł a w i a  w  P o z n a n i u  
w a Ł c z y ć  b ę d ą :  J a e ife o w lia k  ( W a r t a ) ;  T w ó r z  
( W a r t a )  1 P a w i a k  ( K P W ) ,  r e z e r w a  C z a , p l c -  
k i ( P o g o ń ) ;  S o b k o w a k ,  D a n i e l a k  i  K r y s z k i e  
w l c z  ( w s c y s c y  W a r t a ) ;  S z w a r c  ( W a r t a ) ;  
r e z e r w a  S t o c k  ( H C P ) ,  B i a ł a s  ( K P W ) ,  G e n d e -  
r a  ( W a r t a ) ,  r e z e r w a  A t 1 a 6 iń s k l  ( K P W ) ,  N a ­
r o ż n y  ( H O P ) ,  N o w a c k i  ( H C P ) ,  r e z e r w a  S ł o -  
m i a k  ( W a r t a ) ,  ( s s )

Skład Pom orza  
K a p i t a n  P o m .  O k r .  Z w .  P .  N. w y z n a c z y !  na 

s t ę p u j ą c y c h  z a w o d n i k ó w  w c h o d z ą c y c h  w 
s k ł a d  d r u ż y n y  n a  m e c z  z  P o z n a n i e m .

W  b r a m c e  z a g r a  W y c z y ń s k ł  ( G r y f )  n a  o- 
b r o n i e  W i e r z c h o w s k i  ( G r )  1 K t i b a l c z a k  ż 
( C i e s z ) .  N a  p o m o c y  w y s t ą p i ą  J e z i o r s k i  ( G r ) ,  
S t o c k  ( C i s z )  1 Z a r e m b a  ( F l o t a ) .  W  p i ą t c e  n a  
p a d u  w y s t ą p i ą  W i e r z e l e w s k l ,  K a m iń s k i  1 Z i ó ł  
k o w s k i  ( G r y f ) ,  D z i w i s z  U l  ( F )  i P r e j a  ( C i s z ) .

Skład Lwowa na m ecz  
z Lublinem  

R e p r e z e n t a c j a  L w o w a  n a  m e c z  z L u b T n c m  
o p u c h a r  P o H t f ,  w y s t ą p i  w  n a s t ę p u j ą c y m  
z e s t a w i e n i u :  A l b a ń s k i ;  J e rz e w ^ sk ł, L e m i s z k o ;  
H a n fn ,  W a s ^ e w l c z ,  S u m a r a ;  M a jo w s S d ,  Z ^ m - 
m e r ,  ( w s z y s c y  z  P o g o n i ) ,  W a l i c k i ,  H o f m a n ,  
K r a w i e c  ( w s z y s c y  z  P o g o n i  s t r y j - e w s l c 1© ).  R e  
p r e z e n t a c j a  t a  r o z e g r a  w c z s w a r te k  m e c z  t r e  
ringow y % teamem Ha&raonea. —  Ukraina,

p r z y  c z y m  n i e  j e s t  w y k l u c z o n e ,  t e  m o g ą  
z a j ś ć  m a ł e  z m i a n y .  W  6 fcta d ziie  t y m  u d e r z a  
b r a k  p i ł k a r z y  ( z w y j ą t k i e m  P o g o n i  e t r y j -  
s f c i c j )  l 'g j  o k r ę g o w e j ,  k t ó r a  g r a  w  n i e d z i e l ę  
m s t r z o s t w a  w  p e ł n y m  k o m p l e c i e .  ( iK ) .

R E P R E Z E N T A C J A  L U B E L S K I E G O  O Z P N  N A  
M E C Z  O  P U C H A R  P O L S K I  z e  L w o w e m  j e a t  
n a s t ę p u j ą c a :  F r y n m r k i e w l c z  ( U n i a ) ,  O s t r o w ­
s k i  ( L W S ) ,  P o r z e c z k o w e k ]  ( U r i a ) ,  K d u c h  
( W K S  C h e ł m ) ,  O l e j a r z  ( U n i a ) ,  Z a l e w s k i  
(L W 1 S )„  Ł a t s c k t . ,  B o -m b a , K o k a lB W  ( L W { S ) ,  
C y m r i n g  ( W K S  C h e ł m ) .  ( O ) .

M obilizacja Polesia
W d r i u  22  h m . o d b ę d z i e  s i ę  w  B r z e ś c i u  rt. 

B .  m e c z  o  p u c h a r  P a n a  P r e z y d e n t a  R . P .  m i ę ­
d z y  r e p r e z e n t a c j ą  P o l e o t a  i W a r s z a w y .  W  
ę k f a d  r e p r e z e n t a c j i  P o l e s i a  w c h o d z ą :  S k u l ­
s k i  ( R u c h ) ,  S n o p e k  » D r a b e k  ( P - o g o ń ) ;  B a ń ­
k o  w s k i  B .  ( Z T S ) ,  M a k o w i e c k i  ( P a n c e r n i ) ,  
S ła w iń s k i  ( R u c h ) ;  B a r t o s z u k  ( R u c h ) ,  D a c e -  
w i c z  W .  ( P j o g o ń ) ,  P o p ła iw 6 k !  ( R u c h ) ,  O u it- 
m a c h e r  ( Z T S )  i l e w y  ł ą c z n i k  ( n i e u s t a l o n y )  
z  , , L o t u “ , N a d m i e n i ć  n a l e ż y ,  iż  w  s k ł a d  r e p ­
r e z e n t a c j i  w c h o d z ą  t y l k o  p i ł k a r z e  z  B r z e ś ­
c i a  z a  w y j ą t k i e m  o e t a t n l e g o  z B i a ł e j  P o d l a s ­
k i e j .

S K Ł A D  R E P R E Z E N T A C J I  P I Ł K A R S K I E J  
W A R S Z A W Y  n a  m e c z  o  p u c h a r  P o l s k i  z  P o ­
l e s i e m  w  B r z e ś c i u  22  b m .  u s t a l o n y  p r z e z  k a ­
p i t a n a  z w i ą z k o w e g o  W O Z 1 P N  p .  A l f r e d a  N o ­
w a k o w s k i e g o  p o  w t  o r k o w y m  m e c z u  t r e n i n ­
g o w y m  d iw ó c h  t e a m ó w  ( w y r i k  b r z m i a ł  1 :1 )  
p r z e d s t a w i ła  s i ę  n a s t ę p u j ą c o :  L e c h  ( P o l o n i a ) ,  
r e z e r w a  K o n d r a c k i  ( F o r t  B e m a ) ,  G w o i d z i ń -  
f ik l ,  J o k s z  ( 'W a r e Z w ) , P y & z k l e w i c z ,  D r a b iń s k I  
( L e g i a ) ,  S o c h a n  ( W a r s z a w i a n k a ) ,  W e s o ł o w ­
s k i  ( O r k a n ) ,  K r i o ł a  ( W a r s z . ) ,  P r z y b y ł o w i c z  
( F o r t  B e m a ) ,  Ś w l ę c t ó ,  P i r y c h  ( W a r s z . ) .  W y ­
j a z d  d r u ż y n y  w a r s z a w s k i e j  n a s t ą p i  w  n i e d z i e  
l ę  o  g o d z .  6  20  r a n o  p o d  k i e r o w n i c t w e m  p .  
N  o w a k o w s k f  e g o .

Na Kresach W schodnich
R e p r e z e n t a c j a  O k r ę g u  B i a ł o s t o c k e g o  

m e c z  o  p u c h a r  P a n a  i  r e z y d e n t a  R -  P .  w y ­
s t ą p i  w  n a s t ę p u j ą c y m  6 k r t a d z ie :  b r a m k a r z
J e r le c k l  ( O g r i s i c o ) ,  o b r o n a ;  D ę b i ń s k i ,  K u d a -  
6 z e w t c z  ( W a r m i a ) ,  p o m o c :  Z y s k o w s k I  ( W a r  
m a )  M i e l n i k ó w ,  A d a m c z y k  I I  W K S .  G r o ­
d n o ,  a t a k :  Ł a b ę d ź  ( M a k a b j  B - s t o k ) „  K u c z e r a  
( O g n . ) .  C y g a n ,  A d a m c z y k  1 1 K o p c z e w e k i  
W K S .  G r o d n o .

R E P R E Z E N T A C J A  P I Ł K A R S K A  W I L N A  o  
p u c h a r  P o t e k .  o p a r t a  b ę d z i e  o  r e z e r w y  W .  
K .  S .  ś m i g ł y .  Z e  w z g l ę d u  n a  b l i s k i  t e r m in  
m e c z u  ł g o w e g o  ( 2 6 )  z  W i e f ą  g r a c z e  l i g o w i  
n i e  b ę d ą  c h ę t n i e  z w o l n i e n i  p r z e z  Z a r z ą d  W .  
K . S .  ś m i g ł y .  W c h o d z i  w  t o  p o ł o ż e n i e  r ó ­
w n i e ż  W i l .  O Z P N .

D o  r e p r e z e n t a c j i  w e j d ą  m i ę d z y  I n n y m i :  
Ł o ś ,  J u d y c k i ,  Z a fw t e ja ,  B u k o w s k i ,  P u z y n a ,  
M o s z c z y ń s k i ,  A n t o k o l e c ,  K r y w u t ,  O s e s e k .  
S k ła d  o s t a t e c z n y  u s t a l o n y  z o s t a n i e  d o p i e r o  
w  c z w a r t e k .

Łódź —  Zagłębie
S k ła d  p i ł k a r s k i e j  r e p r e z e n t a c j i  Ł o d fe i n a  

m ‘ ę d iz y  o k r ę g  o w y  m o c z  z  Z a g ł ę b i e m  o  p u ­
c h a r  P o l s k i  w  S o s n o w c u ,  J e s t  ® a  w y j ą t k i e m  
j e d n e j  p o z y c j i  —  b r a m k a r z a  —  t e n  s a m ,  
k t ó r y  b e z  z a r z u t u  s p i s a ł  6 lę  w e  L w o w i e  w  
d n .  3  m a j a  i  p r z e d s t a w i a  s i ę  n a s t ę p u j ą c o :  
A n d r z e j e w s k i  ( Ł K S ) ,  K a r a s i a k  ( Ł K S ) ,  K u ­
d e ls k i  ( S K S ) ,  C h o j n a c k i  ( U T ) ,  P i l e  ( U T ) ,  
N o w i s z c w 6 k i  ( W i d z e w ) ,  K r ó l a s k  ( U T ) ,  K u ­
d e ls k i  I !  ( W i i m a ) ,  L e w a n d o w s k i  ( Ł K S ) ,  L u b  
ę z y ń s k l  ( S K S ) .  i ś w l ę t  o s i a  w e k i  ( U T ) ,  R e ­
z e r w a :  L a s s  ( Ł T S G )  i R u d u d c k i ( Ł K S ) .  Z w r a  
c a  u w a g ę  f a k t ,  ż e  w  6 k ł a d z i e  t y m  j e s t  t y l k o  
t r z e c h  g r a c z y  l i g o w y c h .

Reprezentacja Zagłębia
W  n a d c h o d z ą c ą  n i e d z i e l ę  w  S o s n o w c u  n a  

s t a d i o n i e  U n i i  o d b ę d z i e  s i ę  m l ę d z y o k r ę g o w y  
m e c z  o  P u c h a r  P .  P r e z y d e n a t  m i ę d z y  r e p r e ­
z e n t a c j ą  Ł o d z i  i Z a g ł ę b i a .  S k ła d  r e p r e z e n t a c j i  
Z a g ł ę b i o w s k i e g o  O . Z . P . N .  u s t a l i ł  k a p i t a n  O -  
k r ę g u  p .  B i t u c z o w s k i  n a s t ę p u j ą c o :  M a z u r
( H o s z o w s k i ) ,  Z a r z y c k i ,  T y p e r ,  W i ś n i e w s k i ,  
K lo s ,  G a ł u s z k o ,  W l n 9 z t a l ,  P a s i e r b i ń s k i ,  S ł o ­
t a ,  D y r d a ,  M y d ł o w l e c k l ,  r e z e r w a :  K o p e ć ,
G a ł k o w s k i ,  S k u b e k .  ( s . )

Stanisław ów  chce wygrać  
z W ołyniem

D n ia  2 2  b m .  r e p r c e z n t a c j a  n a s z e g o  O k r ę g u  
s p o t k a  s i ę  w  Ł u c k u  z  r e p r e z e n t a c ją  W o ł y ­
n ia .  S t a w k ą  m e c z u  b ę d z i e  p u c h a r  P * P r e 7 Y j
denta Rzeczpospolitej. W dotychczasowych
g r a c h  o  p u c h a r  S t a n i s ł a w ó w  o d e g r a ł  d o ś ć  
c i e k a w ą  r o t ę .  D w a  r a z y  w y e l i m i n o w a ł  r e p r e ­
z e n t a c j ę  l w o w s k i e g o  o k r ę g u  b y  w  ć w i e r ć f i ­
n a le  p r z e g r a ć  z  r e p r e z e n t a c ją  L i g i  1 K r a k o w a .  
K a p i t a n  s p o r t o w y  p r o f .  F o ^ t,lV i a  W y z n a c z y ł  
n a s t ę p u j ą c y c h  z a w o d n i k ó w ,  k t ó r z y  b r o n i ć  b e  
d ą  h o n o r u  n a s z e g o  O k r ę g u .  Ś l iw i ń s k i  ( R e w e -  
r a ) ,  P in  . a -  ( H D T ) ,  J a w o r e k !  ( G ó r n a ) .  H c y k  
( R y n n ę ) ,  J o n c z y ,  S c h e f f e r ,  N i t k a  ( P e w n a ) ,  
H r a b a i  ( R y p i e ) ,  N o w a k  ( R e w e r a ) ,  M ł y n a r e k  
( P ' p n e )  1 Z a s ł a w s k l  ( R e w e r a ) .  P o z y w a  p i a  
, r e g o  « o r 7 y d l o w e ? 0  n ie  j e s t  d o t y c h e z  a s  o b s a ­
d z o n a ,  s ą d z i m y ,  ż e  n a l e ż a ł o b y  w y s t a w i ć  Ba­

j a  ( T c s p ) .
Z d r i 't ,n ą  wyjeżdżają do Lucka wiceprezes 

S.O.Z.P.Nu nacz. VoeIpeI, p. Mlsleckl.
Ł U n  W o ł y ń s k i  O k r .  Z  ’  N .  p r z y g o t o a  "  

je  s ' ę  o  r n z g r y w .c i  j a k ą  s t o c z y  z e  S t a n is ia  
w o w e m  o  p u c h a r  P o t e k  b a r d z o  s t a r a n n i e .  W  
T m  c e l u  z o s t a n ą  r o z e g r a n e  w  L ite  je u  w  d n 'n  
1 9  | 2 0  b r . . .  m e c z e  p o m i ę d z y  P K S .  Ł u c k  a  
R e p r .  K O K Z F N .  1 W o ł y ń  W a m  I— W o ł y ń  T e ­
a m  I I ,  p< k t ó r y c h  z u r t a i n e  u s t a l o n y  6 k t a d  
driźyny reprezentacyjnej, ( j k )

policjanta, wsiadł na siodełko 1 pr^y 
ocluszaiacym ryku syren przejech if 
w tempie 100 kim na codzinę przez Chi 
catfo. Zdirżyl!

O opinii, Jaką słę cieszył 0 ’MaIley 
w Ameryce, świadczy to, że zakłady 
faworyzowały ko w stosunku 10 do 1.

Dla zwolenników Irlandczyka, to zna 
czy prawie całej widowni, mecz byl 
niezwykle dramatyczny. Biskup Shell, 
prezes YMCA. do które! naieży 0 ’Mal­
ley, opuścił salę, nie mogąc patrzeć 
na masakrę swego pupila.

Kolczyński po meczu uleposiada się 
z radości.

„Trener nasze! drużyny Chlocca da­
wał mi różne rady, kazał ml bić go w 
dół, aie się g i ule słuchałeir Biłem po 
warszawsku. 0 ’Malley miał bardzo sil 
ny cios, zwłaszcza ieg« Jedna lewa, 
dała ml nie dotkliwie we znaki. Ręka 
mnie bolała, musiałem dlę spieszyć.

Za wszelką cenę chciałem, żeby sztan 
dar polski zawisł na maszcie zwycięz­
ców. Gdy zobaczyłem nasze barwy 
wysoko pod kopułą, nie w y t r z y m a łe m , 
r i iz p ła h a ie u i s ie . j e s t e m  s z c z ę ś l iw y " .

Efektowne! walki było 105 sel.und 
45 sekund spędził Irlandczyk na ziemi, 
0 ’Malley stoczył przedostatnią walkę 
lako amator. Chyba, że po porażce, 
kontrakt z Londynem zostanie zerwa­
ny.

Ameryka wygrała w ogulnym sto­
sunku 10:6. Zwycięstwa dla Europy 
odnieśli Irlandczyk Saunders, Polak 
ł -'cz>ńskl 1 Niemiec K.mge, przegrali: 
Pin Lehtlnen, Włoch Ser .o, Niemcy 
Nuernberg. Baumaaiten 1 Volft

Mecz odbył się wobec 21.000 wi­
dzów.

W muszej Fin Lehtlnen nie umiał 
uzyskać przewagi długich ram!on 
ciosu z prawej 1 przegrał z od raźnym 
Włachem amerykańskim CavaHerim.

W koguciej wvgrał 1 faworyt Ser- 
go był w słabej formie 1 przegrał z 
Kalnrathem, którego pobił w r. ub.

W piórkowej Saunders nieznacznie 
wygrał z Eddym; w lekkiej studeni 
amerykański Dess miał przewagę punk 
tową w pierwszych rundach. Nuern­
berg wspaniale finiszował Dpss był 
pod koniec groggy, aie sędziowie przy 
znali mu zwycięstwo.

W średniej Baumgarten przegrał z 
murzynem Beckwithem. Baumgarten 
był na deskach w pierwszej rundzie. 
W nółciBżkieJ Vcgt walczył słabe z 
Guerrierim, a w cieżkiej Runge wygrał 
zasłużenie z Merrlsem.

Jan Erdtnan

przy ich opanowaniu piłki grow t, 
daje im większa przew agę nad: 
przeciwnikiem. Stosują system  
trzech obrońców , tak że akcja pud. 
'ch  ̂bramką jest dla orzeew nika  
uardzo trudna, tym  trudniejsza, że 
dwaj najiepsi gracze irlandcy, to 
wJasliie biam karz M ac Kenzie 1 
wym ieniony obrońca Germ an P o­
m oc przecie ma, w  ataku najlepszy 
środkow y Davis, chociaż i jego 
partnerzy z lewej strony G arrey i 
C ‘Keeffy — również bardzo do­
brzy.

W yrów nującą bramkę jfrzeffi 
Irlandczycy w  ostatnim mwr.encit 
przed przerwa. P o kilku kolejnych 
atakach Davis uwoln.1 sie o d  strze­
gącego go Burgera i strzeJif w  
przeciw legły  róg .Robinsonada Pla 
njaki na nic sic nie zda'a. ,

Po przerw ie narychmiasit Neie- 
dly, zresztą ma,lepszy z napastni­
ków  czeskich, przebieg} na prawa 
otrone 1 zanim Irlandczycy sio 
zorientowali, strzelił dirniga bramkę.

Goście atakują,, graiia ostro, ale 
bardzo fair. Podkreślić to należy 
tym  bardziej, że w  czasie gry  kon­
tuzjom uległo d w óch  graczy cziv 
skich: Nejedly i Boucek. obaj jed­
nak z własnej w iny i bez  zetknię­
cia sie z przeciwnikiem,

Czesi grają nrzez długi Okres 
czasu w  9-kę. Potem  iednak B ou  
cek  w raca  i jest ich już 10-cm . "W 
ostatniej minucie niespodziew any 
rzut z rogu p izynosi Irlandczykom  
wyrów nanie. Autorem w yrów nu 
jącej bramfci b y ł Dumne.

W  drużynie czeskiei w y ró ż n i 
sic bramkarz Planicka w  rtaku 
Nejedly, który grał zaledwie poto­
w e  Sędziował Belg —  Langenus.

Goście, za aośredmictwem sw ego 
prezesa — Whelama —  mówią, ze  
są zadowoleni z rezultatu, uważa­
jąc go za s łuszny. Jadą do Pol siki, 
jak mi ośw iadczyli —  w  nadziel i e  
w ygra ją ’ nie spodziew ają sie b o ­
wiem, mimo uznania dla polskiej 
piłki nożnej, że w ygra ją  P olacy

NIEPRAWDZIWE, POGLOSK 
O MATIASIE II.

O Maty asie II krąż? od trred, dtu 
w e Lw owie najbardziej fantasty :znt 
pogłoski na temat zm.any barw kSuibo 
wych. Mówi się sv? Lwowie pow oiecJ 
nie O imigracji Matyasa na .Śląsk óu 
rtKS-u.' W edług innej wersli, Mątyai 
ma rzekumo przenieść ;if na stale de 
Drohobycza gdzie Zasmun '-t*— ws-
go Junaka, ktńry od pewnegu czasu 
bardzo chętnie przyjmuje do swego 
grona lepszych 1 utalentowanych pił­
karzy.

Zarząd Pogont twierdzi, źt Ma- 
tyas U nie wnosił prośby o  udzielenie 
zwolnienia, a w yjazd jego ma zupeł­
nie inne podłoże. Matyas buwlem pc 
przebytej zimą operacji 1 kilkutygod­
niowej przer.wie, rozpoczął z końcem 
kwietnia pierwsze treningi, k  óre w y - 
kaza>y, że stan jego jest daleki od te­
go, by umożliwia! mu kontynuowanie 
zaprawy piłkarskiej. W  związku z tym 
napastnik Pogoni wyjechał orzed ty­
godniem do jednej z podgórskich miej­
scowości w  Malopoisce, gdzie spędzi: 
dtuższy okres czasu. (K.).

K n m ó k  c h c e  w y g r a ć
Gdyby dr. A ~w-<W ć tte ^ on  d

w i e ,  c z y  p a ™ , p l e r s z e t i s t w a  '
W  k t o r  K r a m s k ,  j> , ^ c /  Z w - 
V G d y n i ,  « t o r ,  z ^ a c a  n a  s i e b i e  u'T ® K 6 e -  
r ia  o s t a t n i c h  V ' y e ' P w  i  k t ó r y  I  Z w y k l e  
s»a rannie przygotow uj, g|e do  - elmm acfl 
tó d lz fe le ] .

Kra,met r „ b i  niezwykle ' ^ “ W e  wróżenie 
t-ucrtowc”  skromnego ł bezinteresownego. 
R ąa. M y*  w sporcie « iai llH.ie odprężeń e 
p D ę /t : - ‘ i pracy | m!l nmb c je  reprezento­
wania barw państwowyeh.

  Mani u± zt s'a* " v  b le i»c yw sezonie
caty nzerer r to w  Ne startńw —  tyle zwy 

1 Clęsitiw. \V G dyni w  biegu „Kuriera
1 Battyckleeo" na Jvs®ans e 5-200 mtr. m atem 
1 Czas 16:32-2 i bztetn „  Ź00 m r przed W  ntc- 

k m  1 rrtaia biegałem w Bydgoszcz) S klrr 
i  przeszkodami, p  „u  'a  byta fatalna; Catą 
noc I dz'eń padał de zez 1 biegało się po 
w o d " '"  i blucle, stąd esas nienadzwyczajny 
—  10:12. W swa dni później wygrałem bieg 
narodowy w Ody* n 5 kim i zdonylem nu- 
char przechodni Kom'sarz.- Rządu p. Sokola.
0 ma'* b epałem na stadionie 1500 mir w 
ramach aw odów  o" awizowanych przez KPW
1 oiiągrełcm  czas 4:18. W  czasii* zawodów 
padał grać. Po tym b:ega wtem, żi mi 
nie dużo brakuje i  oslaąnlęca  pebiej formy

—  Obecnie szykuję sie do eUmnac]| ó<U- 
tceh. Chce wygrat 3 kim. 7 przeszkodami. 
W  r. ub. na tym samym dystansie, również 
w  Łodzi.

W isła  w Drohobyczu,
CracovIa w Stanisław ow ie

Podczas Zielonycn Swiląt grać dęć , w da 
fopolsce W schudnicj Crac«via I W sta. Cra- 
covlz. wyjeżd'ża ‘ t »  Stanisławowa, g*^le weź 
mie ud: a) w  juolletiszu Rewery, spotyka'ąc 
s ę k o l e - o  z mistrzem >kr,g" stanWaw )w  
sh egn | Dragosz Vodą, Wista natomiast ( r'-y 
jeżdżą ma dwa mecze dc drohobyckiego Ju- 
raka. (K).

Nowy nabytek Czarnych
praw o-skrzydłow y ś m ^ e g o , por. Drąg 

przen.!es*ony zostat do jednego z IsulMów

W  o b o z l o  piłkarskim  „S k ry "
Parokrotny mistrz warszawski*| VI»*T A —■ 

R.K.S. S ara — po utworzeniu Jg| (>> ryp,twej
p o /o  a] nadal w  kiasle i ddąf*c wt/ 
wnętrznej pracy reorg! n zacyjneJ i rej.ererti 
z ramienia W .3 .Z .P -N . jest ' od 2 lat p .
Sliwlńsl wTChowanelc p o in »ńs ej Warty.

Skra" p S a ń a  ' "cnie Pr^ z :  > P«>»-
rzv V  2 drużyna :h 8enl°rńw i 3 Junlorów Ł 
obecnie organizuje miesiąc propagandowo-
werbunków" podczas którego spodziewa sty.
powiększ-"1 awój » ,an posiadania d o  S d nt-

iy U cząc sie i w e 's<?,em do Ligi Okr klu|)
przygotowuje ,ilną  reze.w e, która już gtadko 
w y g r y w a *  K!- 4 f<PA. a do ntetrzoutw
klas”  u  gy d a w l*  się często juniorów  którzj Wvc[rv'vâ mecz meczc<n.

Klub doprowadza do wyglądu europejskie-4 
„w oje  boisko przy ul. O kopow ej. W ybu- 

nowy parkan, nową bieżnię, kilka­
naście Szatni 7 natryskami, a zamierza Je­
szcze w br. wykończyć tor kolarski, trawniki 
na boiskach Itd.

Nadmienić tu trzeba ne lakonczemey *e 
„Skra'* skupiła prawdziwych plłkarzy-ama- 
torów, w dawnym znaczeniu tego słowa, co  
jest w dzisiejszych stosunkach niestety rzad­
kością*

OtfpmMii Redakcji
P. P. E. Griin., Baranowlcze 1 ÓV. 

Ret. Slonini. Za propozycję dztekuie- 
my a'e nie skorzystamy z n*f>- 

P. Śliwiński Czesław, Łuck nadt- 
sla? do sekretariatu i K. Ol. koPer*« 
otwartą, ofrankov. aną fatto druk. W  
kopercie te] nie bWo am kuponu, ani 
wpisowego na koi,kurs.

P. Don ańskl. Jeziorna. Kupot. Jest
zarejestrowany.

P. W. B.. Starogard. Adres brzmi
Frmna Łódź, Dowborczyków 25.

„Stały Czytelnik", Miechów. Nie 
tren- jp od dawna i straci! swą kate­
gorię wagi. Stanowisko pisma jest do 
statecznie znane, aby był cel raz Je­
szcze je powtarzać.

Tow. Sokół w Płocku. Dziękuiemy 
za wiadomość, ieden wynik zamieści­
liśmy. , ' , ,nr

P. Żur. Paw., Stanisławów. lmnr- 
rr.acja trenera była ścisła jeże . cho 
dzi o tnecze mistrzowskie. Korespon­
denta mamy. ,

P, Er. Wil., Puszczykowo. Na py­
tania te nie można oczyw iśęie dać o< 
powiedzi z góry negatywne!- ale tym 
bardziej i twierdzącej. Rksperyniet ty 
można iedtiak robić z „ , ym"
czasem Góra już gra, a .Nytz 1 Wąsie 
w icz nawet w  obecn 4 formie a
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W Mediolanie ndniłsiem swe maiwiębre sukcejw
Sfefani rozmawia o m eau pucharowym z Polska

Rzym, w  maju 
„ h m  de Stefku, oczekuje pana w  hallu" —  

cnfet d o  nudę portu eleganckiego hotelu, w 
którym ten wybitny tenisista zamieszkuje 
stale t . zn. w  czasie ewych przelotnycti 
b y tn oM  w  kraju, pom iędzy jedną ekspedycją 
u  rsulcziia  a  drugą.

—  Jakie wspomnler a ma pan z Polski? —  
* ytujc.

—. Jak nnjiepszel —  odpow iada m ój sym­
patyczny rozmuwca —  Orałem w  W arszawie 
a  ozgrywkach kwallllkacwjnych d o  Pucharu 
Davfeh w sierpniu 1933 roku 1 o  ile sobie 
przypom inam, wygraliśmy w  stosunku 3 :2 . 
Orałem w  singlu z Hebdą z Tłoczynsklm  1 
I rzyznam, ±e musiałem sie wysilić, aby Ich 
ookonać. W aiazaw a 1 je j specyficzna, tętnią­
ca życiem atmosfera bardzo ml przypadły do 
Canta i  m ój dziesięciodniowy pobyt w  tym

mieście pozostawił ml wiele przyjemnych 
wspomnień.

Niespodzianką był dla mnie fakt, i e  tenis 
cieszy się w  Polsce olbrzymim lainteresowa- 
nlem wśród szerokich mas, w  każdym razie 
daleko większym, aniżeli u nas we W łoszech, 
gdzie jest to sport eleganckiej publiczności. 
Przypominam sobie, że ceny biletów  na za­
w ody były stosunkowo niskie, a trybuny 
przepełnione. Publiczność śledziła przebieg 
m eczów z wielkim znawstwem 1 w  sposób 
bardzo żyw iołow y okazywała sw oj entuzjazm, 
szczególnie gay  chodziło o  sukcesy polskich 
graczy. Nie ukrywam jednak m ego zadow o­
lenia, że lym razem walczyć będziemy z P o­
lakami na własn—n terenie 1 tzw przez nas 
„fattore  car’ '  (czynnik boiskow y) będzie 
raczej po naszej stronie..,

—  Korty kmou Tennis-M llano, na ktotycn

Z  p iłk a m i, p o b lk z n c ś d ą
1 Klasę przeciwników  
walczyć muszę Polacy

na kortach Mediolanu
W poniedziałek wieczorem via 

W rocław — Szwajcaria wyjechała do 
Mediolanu ekspeu.cja tenisistów na 
n ecz  o Puchar Davisa z Włochami. 
Pod wodzą p. Aleksandra Cichowicza 
opaścili W arszawę Hebda, T łoczyń­
ski. Srvchała. Jednocześnie niemal 
t adszedl telegram od Związku w ło­
skiego, że zmienia on termin spotkań. 
Mecz zacznie się w  sobotę 21 maja, 
.zakończy w poniedziałek 23 maja.

D jede? dzień treningu w ięcej we 
W łoszech, to rzecz nie do pagardze- 
nia. W łosi grają bowiem swymi w a • 
snynu piłkami (Pirelli), bardzo lekki­
mi, które trzeba zupełnie inaczej ude 
rzać. ścinać, smeczować. Przegraną 
Hcnkla w  r. ub. z Stefanim przypisać 
należy wyłącznie owemu handicapowi 
piłek. Z naszych graczy najbardziej 
odczuje to Hebda, który ma klasycz­
ne uderzenie, mniej Tłoczyński.

Drugim poważnym handicapem jest 
publiczność włoska, która cieszy się 
baidzo złą renomą. Po „piekle z Zą- 
grzebia', na "rugim miejscu trzeba 
chyba postawić „piekło z Mediolanu" 
Ale nasi gracze są dosyć rutynowani, 
aby nie przejm ować się zachowaniem

Legia —  WLTK 9 :2
Międzyklubowy mecz tenisowy o 

mistrzostwo stolicy zakończył się łat­
wym zwycięstwem Legii, która nie 
wystąpiła nawet w pełnym składzie, 
'"■'sac m?czu tyła porażka Spycha 
ły z Wittmanem i występ ambasadora 
Stanów Zjednoczonych Biddla w dub- 
lu. Wybitny dyplomata, interesujący się 
żywo sportem, codzienny gość WLTK, 
jest nieprzeciętnym dublistą, typowej 
szkoły amerykańskiej, o szybkim ref­
leksie, złośliwych i skutecznych wole­
jach.

odbędzie się spotkanie, zna pan chyba do­
brze? —  wtrącam.

—  Naturalnie, znam je jak wtasną kieszeń 
1, prawdę powiedziawszy, mam do nich pe­
wien sentyment, gdyż na nich odniosłem sze-

—  pytam na zakończenie —. i do jakich w y­
czynów czuje się pan zdolny?

—  Na ogół jestem w dobrej form ie. W  
kwietniu bytem w  Grecji, gdzie wygrałem, 
mistrzostwa śródziemnomorskie oraz puchar

reg mych najświetniejszych zwycięstw ! Po \ króla Greckiego. Doskwiera ml tylko jeszcze

publiczności, aby znieść ze spokojem 
ew. „om yłki" sędziów.

Najpoważniejszą przeszkodą do po­
konania będzie jednak klasa tenisi­
stów włoskich. Obaj singliści Stefani 
i Canepele mają w  swej karierze lep­
sze wyniki od Polaków. Stefani byt 
kiedyś graczem w yjątkow ej klasy (w 
T 1934 był dziewiątym graczem świa 
ta), dziś jest, jak sam mówi w  w y ­
wiadzie, weteranem, ale sama ruty­
na i doświadczenie są bezcennym ka 
pitałem. Canepele jest miody —  ma 
błyskotliwą karierę; już w  W arsza­
wie było widać, jak potrafi zagrać, 
gdy jest w  lormie. Odczuł to na 
swej skórze choćby Boussus.

Dubel włoski Taroni, Quintavalle 
jest najpierwszej klasy i w  hierarchii 
europejskiej stoi na czwartym, pią­
tym miejscu. Szybki, rutynowany, 
rozumie się świetnie, gra now ocześ­
nie, panuje nad kierunkiem piłki, ma 
końcowy smecz i wolej.

Biorąc to wszystko pod uwagę wa­
żym y się na horoskop: W łosi wygrają 
i to zapewne -w stosunku 4:1. Tylko 
w yjątkov’a forma Tłoczyńskiego i Hebi 
dy mogłaby nam dać zw ycięstw o. Szu­
kać punktów trzeba w  singlach, i t o , 
raczej punktów zdobytych na Stefa­
nim, niż na Canepele.

Piszemy tylko o Tłoczyńskim i Heb 
dzie, bo zdaje się, na ich barkach spo­
czyw a. oędzie cały ciężar reprezento- 
vania Polski. Spychała jedzie jako za 

1 nasowy i nie zagra nawet w  dublu. Os 
t Ti ni nieszczęsny mecz z Wittmanem 

(Spychaia prowadził 6:2 i 3:0 i... prze 
grał) podważył zaufanie do jego w y ­
trzymałości nerwowej. A w  meczu da- 
viscupowym nie wolno ryzykować. 
Łatwiej jest zresztą zaapelować Jo 
Hebdy o spokój i umiarkowanie niż 
znaleźć lekarstwo na załamat i i psy­
chiczne Spychały. St. R.

raz pierwszy przyniosły ml one Szczęście w  
Pucharze Davlsa 1930 roku, kiedy stanąłem 
do walki x Australijczykiem Hopmanem. By­
łem wtedy w  zupełnie podlej kondycji fizycz­
nej. Odbywałem właśnie srużbę w ojskow ą i 
d o  ostatniej chwili nie chciano ml dać urlopu, 
tak że stanąłem na korcie bez żadnego nie­
mal treningu, mimo to zwyciężyłem wbrew 
moim własnym przewidywaniom 1 od tego 
czasu żyw ię w sercu zabobonną wiarę (my 
sportow cy jesteśm r przecież w szyscy trochę 
zabobonn il), że na tych kortach zawsze ml 
się pow iedzie. Istotnie rozegrałem  na nich 
szereg zwycięskich spotkań w  pucharze Da- 
vlsa : tu w  1934 roku pokonałem Japończyka 
Satoh, tu w  1935-ym  odniosłem zwycięstwo 
nad Menzlem, a w  1937 —  nad Henklem, kto 
ry na tydzień przed tym wygi al mistrzostwa 
Paryża.

—  Jak się więc pan zapatruje na szanse 
Polaków w  Mediolanie 1 jakie przewiduje pan 
wyniki?

—  Szczerze m ówiąc, mam wrażenie, że 
P olacy nie zrobili zbyt wielkich postępów . 
Szczególnie odnosi się to do T łoczyńskiego, 
który ma już swój; w yrobiony 6tyl 1 sw oją 
normę. W iększe m ożliwości rozw ojow e są 
m oże p o  stronie Hebdy. Drużyna polska ma 
jednak, moim zdaniem, jeden olbrzym i plus: 
jest ona jednolltal W szyscy gracze klasy 
m iędzynarodowej stoją m niejw lęcej na jed ­
nym poziom ie! Jak wiele jest to warte, zau- j 
ważyliśmy właśnie teraz w  Irlandii, gdzie 
przepaść, jaka dzieli Rogersa od Mac Veagha 
przyczyniła się głów nie d o  klęski drużyny ir­
landzkiej. Polska nie ma wprawdzie gracza 
o  walorach Rogersa, ale nie ma rówuież te­
nisisty grającego poniżej wszelkiej krytyki, 
któryby swemu doskonalszemu koledze tylko 
utrudnia! robotę.

Nie wm awlan;; sobie, i e  zwycięstwo nad 
Pola] aml przyjdzie nam łatw o 1 nie Jesteśmy 
bynajmniej pewni, czy  uda nam się je  osią­
gnąć. Trudności, jakich się spodziewam y, 
zrównoważone będą zapewne okolicznościa­
mi, że gramy na własnym terenie 1 włoskim] 
pitkami, do  których Polacy będą musieli do­
piero się przyzw yczaić. Choć przyznani się 
panu, że d o  tych piłek to 1 ja  muszę się je ­
szcze przyzw yczaić, bo ostatnio grywałem 
tylko za granicą, t. zn. piłkami angielskimi. 
Reasumując muszę podkreślić, że nadchodzą­
cy  m ecz jest osłonięty gęstą mgtą tajemnicy, 
której nie są zdolne p izeb lć żadne promienie 
przewidywań, nadziel, przepowiedni...

—  A w jakiej form ie czuj? się pan obecnie

trochę muskul prawej nogi, który nadwyrę­
żyłem sobie ostatnio w  Egipcie. Lekara 
wprawdzie zaleca ml, abym przez dziesięć 
dni wstrzynm. się od gry, ale to przecież cał­
kiem niemożliwe. Czuję się już na tyle do­
brze, ie  na jutro umówiłem się już z Palmle- 
rim na trening.

A co do  moich m ożliwości to zdaję sobie 
dobrze sprawę, że jestem przecież wetera- i 
nem. Lecz uważam, że ze dwa spotkania po­
winienem wygrać. Zresztą rachunku nie robi 
się bez gospodarza, nie róbm y g o  więc w 
tym wypadku bez naszych g o śc i!...

Dr F. W ol

GIORGIO DE STEFANI
stary mistrz tenisa włoskiego z którym wywiad 

z Polska drukujemy obok.
o spotkaniu

S e  t y d z i e ń  s t a r t  w  Ł a g f  b i s a c h
Rozmowa z lyr. Skarżyńskim o nowych drogach hippiki polskie!

U Tai/norty do Strasburga
przydzieli! już P. Z. P. N.

22 graczy zgłosił PZPN do FIFA do 
mistrzostw świata. Są to:

Bramkarze: Madeyski, Brom.
Obrońcy: Szczepaniak, Gałecki,

Tw órz, Gemza.
Pom ocnicy: Dytko, Nytz, Góra, W a 

sit ricz, Piec II, Lis.
Napastnicy: W odarz, Wilimowski,

Scherfke, Piontek Piec I, Habowski, 
Baran,' Korbas, Cebula, Łyko.

Do Strasburga pojedzie 15 graczy, 
którzy od 27 maja do 2 czerwca prze 
byw ać będą na obozie w  W ęgrowcu 
pod kierunkiem p. Tad. Kuchara i tre­
nera SDojdy. Kieruwnictwo ekspedy­
cji do Francji i delegacja na kongres 

A nie iest jeszcze ustalona.
W  składzie tym brak w ięc W osta- 

la, 1 tórego ja i ew. zapasowy „cen­
ter" zastąpił Korbas. Decyzja ta nie 
w ydaje się nam siuszną. W ostal jest 
dostatecznie młodym graczem, aby 
jego chwilowego spadku formy nie 
raktować jako „w yrok ostateczny". 

Wszak nie kto inny iak Wostal popro 
wadził atak Polsk5 do najświetniejsze 
go suketsu 4:0 nad Jugosławią oraz 
5:1 nad Bologną w Paryżu.

Dzisiaj je. t lepszy Scherfke, ale 
skreślenie Wostala z listy 22 w ybra­
nych uważamy za jakieś nieporozumie 1 
nie.

O, 002 decyduje

Swego rodzaju rekord światowy 
pad! w Lidze angielskiej. Trzy kluby II

Ligi mające po 36 pkt. były  zagrożo 
ne spadkiem. Newcastle United miai 
stosunek bramek 0.88, Notts Forest 
0.783 Barnsley 0.781. Spadł do 1 igi 
trze tej Barnsley, który miał stosu­
nek bramek gorszy o 0.002 Przed wie 
lu latv zaawansował do I Ligi Port- 
smouth, bijać Manchester City stosun 
kii m bramek, lepszym o 0.005. Aż do 
roku bieżącego byl to rekord świato-

W I S I - A
Uzdrowisko u źródeł 

W isły . Malownicze poło* 
zenie, niezwykle łagod­
ny klimat, silne nasło­
necznienie. Kąpiele w  
basenie, rozrywki, dan­
cingi. Śpoi ty; wędkar­
stwo, tenis, yfywactwo, 
konkursy hippiczne etc.

Niebawem zaczynają się w Warsza­
wie międzynarodowe zawody konne o 
obsadzie tak znakomitej, że  przypom ­
ną złote czasy hippiki polskiej, jedno- 
cześnie pierwsze w ystępy jeźdźców  
za granicą przyniosły nieoczekiwane 
sukcesy. Dla jeździectwa polskiego na­
staje nowy okres rozwoju.

Zwróciliśmy sie do yictprezesa W ar 
jzawskiego Klubu Jazdy Konnej i człon 
ka zarządu Polskiego Związku Jeź­
dzieckiego dyr. Kazimierza Skarżyń­
skiego z prośbą o wypowiedzenie u- 
wag na temat obecnych metod pracy 
jeździectwa polskiego, perspektyw na 
najbliższa przyszłość i na Olimpiadę.

Oto co nam odpowiedział:

Gd z górą roku nadchodzą Wiado­
mości o celowej, oMiczonej na Już- 
szą metę, rozbudowie hippiki polskiej 
w Grudziądzu, w *ei naszej akade mii 
jeździeckiej. Szczęśliwie się stało, że 
rezultaty wystąpienia naszej ekipy na 
konkursach międzynarodowycl w Ni­
cei okazały się bardzo pomyślne. W y­
walczenie trzech indywidualnych pierw 
szych nagród jest bardzo poważnym 
sukcesem. Nie jest oczywiście wyklu­
czone, że wystąpienia na innych to­
rach, co do kolejności których zosta­
ła opinia publiczna uwiadomioną dro­
gą wywiadu u p. pułkownika Skura- 
towicza, nie będą uwieńczone _ siale j 
podobnymi triumfami. Nie należałoby j 
się tym peszyć, gdyż Giudziądz m.a 
4o odrobienia bardzo wielkie zaległo- 

xVv!5zczci w przysctov?rutiiu kotu. 
Dość poważna iiosć koni pólprzygoto- 
wanyeh, które będą występowały w 
celach wyboru elity końskiej, odpad­
nie i niewiadomo jeszcze, jak będzie 
wyglądała nasza czołow a stawka ko­
ni.

Nie należy zapominać, że sztuka

Kiedy dziesięć lat temu grupa spor- Polsce, zasadniczo dorównuj? zagra- 
tu końskiego w Grudziądzu znajdowa- nicznemu, ale dobór jest, jednak trudny, 
la się pod kierownictwem pułkowni- gdyż nie mamy niewyczerpanych e- 
ka Rómmia w dziale skoków i rotmi- \ zerwuarów  szlachetnych koni pół- 
strza Kona w dziale ujeżdżania, po- krwi, które posiadają państwa takie 
siadaliśmy wtedy jedną z najleoszycn iak Irlandia i Anglia w pierwszym 
może par instruktorskich tego rodzą- rzędzie, iak Francja, które5 rząd ki 
)ju na świeeie. Jednocześnie na ko- "u je czołow e ogier; dla klaczy pół-
irzyść naszą działała ta okoliczność, j  krwi za cenę do ró l miliona ranków,
że armie zagraniczne, zdziesiątkow a-: ani jak Niemcy, które mają liczne po- 
ne wojną, dopiero powoli wszczynały | główne ras specjalnie nadających się 
trud nowej rozbudowy ośrodków hip- j do konkursów w skokach, 
piki, których tradycja przez lata wo- j W szystkie nasze obecne w yjazdy  
lenne została przerwaną. j powinny być  przez opilrię pulbliczr?

Po tym okresie w  Grudziądzu zapa- traktowane jako treningi dla jeźdź- 
now.J chaos. W yznaczano na kierów- ców  i koni w  celu przygotowania się
ników szkoleni? dobrych jeźdźców, j na Olimpiadę w Tokio. Ponieważ T i­
nie posiadających jednak zdolności uO zimy poważny wysiłek i ze strony 
uprzysteonienia uczniom swoim p ra k -. Departamentu Kawalerii w  sprawie 
tycznej wiedzy. Instruktor nus: bvc dostarczania odpowiednich koni i w  
dobrym jeźdźcem, lecz nie każdy d o -'zesp o le  instruktorskim w  Grudziądzu 
bry eździec może być instruktorki, w  sprawie przygotowania jeźdźców , 

Jednocześnie rtworzyła rię wielka nie ma powodu przypuszczać, abyśmy 
luka w materiale końskim, którą te- na tę Olimpiadę nie byli gotowi. Te

wysiłki oraz początkoweraz trzeba wypełniać. Jesteśmy na 
dobrej drodze ku spełnieniu tego za­
dania. ałe droga ta jest jeszcze dłu­
ga. W yborow y materiał koński w

poważne 
sukcesy w  
optymizmu 
polskiej.

oraz
Nicei uprawniają nas Pt 
co  ao przyszłości hippiki

Strasburg się nie lęka
o  przepełnione trybu n y

Strasburg, w  maiu.
Zbliża się wielkimi krokami mecz 

Poiska — Biazylia, a zainteresowa­
nie nim nie przeniknęło jeszcze na 
dobre do społeczeństwa miejscowego. 
Nie należy z tego w yciągać fa łszy­
w ych wniosków, że mecz me iest 
atrakcyjny. Nie ulega wątpliwości,

sport "Polski doszedł do tego nie z łu­
ski losu —  tej czy  innej pom ocy lub 
protekcji, ale własnymi siłami, walką, 
zwycięstwem nad wysoKowartościo­
wym  przeciwnikiem 

Sam fakt, że mecz ten dochodzi do 
'kutku, jesi dla nich dowodem w yso­
kiego poziomu i wartości futbolu pol­

nych trybunach, przewidywana jest 
j • ’ wielka frekwencja, że stadion Ra

i :ździecka z punktu widzenia wyszko- cing Clubu (który bawi teraz na tour

że . odbędzie się or przy przepełnić- , skiego. Zespól polski znajdzie w  emi-

lenia jest najtrudniejszą dziedziną 
sportu: szkolić należy jeźdźców  i ko­
nie, ale dopiero umiejętny dobór jak- 
najwiętoszej ilości idealnych zespołów 
jeździec-koń oozwala osiągnąć pow aż­
ne wyniiki sportowe. O ile z jeźdźca­
mi nie mamy wielkich kłopotów, po­
siadamy liczny materiał, o  tyle odro­
bienie zaległości w sprawie przygo­
towania koni będzie mozolną i żmudną 
pracą.

G ło s  ludu ..,
— „Nerz, steli wieder Wiener ein, 

Jann wird Deutschland sieger sein"...
(Nerz wstaw znowu Wiedeńczyków, 

wtedy Niemcy będą zwyciężać).
Oto jak skandował chór tysięcy wi­

dzów na stadionie berlińskim podczas 
meczu Aston Villa —  Austria 3:2. Oka 
żuje się, że głos ludu doskonale oceml 
sytuację ujawnioną z racji przeglądu 
i porównania klasy pilkarstwa niemie­
ckiego z austriackim.

Polska —  Niemcy 
w kajakach

M.ędzypańst w ow y m et: kajakow y Polska—  
Niemcy odbędzie si ęw Berlinie w  dniach 11 
1 12 czerw ca I obejm «  sześć konkurencji: 
'-ajaki i składaki Jedynki 1 dwójki na 10 km, 
kajaki jedynka i dwójka na 1000 mitr. Jedno 
cześnie odbędą s ę ml: irzostwa t ręgowe 
BrdJWembiurgjS > m ecz W iedeń - Berlin na 
dystansie 1 km. Zawody odbędą się w  Orue- 
nau. ARTUR STRZELA  DO BRAMKI RUCHU

gdyż CzemiAsz i Dziwisz nie umieli mu przeszkodzić.

d o b r z e  s ię  s p i s a ł e ś  ...
Hoffmann gratuluje Schmidtowi znakomitego wyniku w biegu 

110 mtr. przez plotki.

t

nee w  państwach bałtyckich) jest w  
tej chwili przebudowywany, aby móc 
pomieścić o parę tysięcy osób w ię­
cej. Przyczyna braku zainteresowa­
nia jest zupełny brak propagandy. 
Nawet miejscowa prasr zamieściła 
dopiero dwa, trzy a-tykuły.

Ten brak propagandy tłumaczy się 
względami technicznymi, które naka­
zyw ały  przed zaczęciem reklamy, u- 
kończenie wszelkich przeróbek tech­
nicznych. Poza tym organizatorzy 
są zupełnie pewni, że nie warto za 
wcześnie zaczynać reklamy, gdyż 
mecz jest tak interesujący, że try­
buny i tak będą wyprzeaane.

Trybuny będą zapełnione publicz­
nością barazo wyrobioną sportowo,

gracji oparcie przy takim, czy  innym 
wyniku. J. G

Brazylijscy w “an; ti
CDok. art. ze str. 1-ej )

Drużyna znów udała się na położo­
ny o  parę kroków dw orzec św. Łaza­
rza, by udać się ea kilkudniowy odpo­
czynek do pięknego, położonego pod 
Paryżem, St Germain.

Plany zmieniły się w  ostatniej chwi­
li gdyż początkowo istniał projekt bez 
pośredniego udania się do Str.asburga. 
Samolot jednak, w iozący instrukcje, 
wpadł do morza i to pokrzyżow ało tro­
chę piany organizatorów

Spędzą w ięc kilka dni w  m ie jscow o­
ści, gdzie ODOzuje zaw sze drużyna

Alzatczycy znani ze swego obiekty- > francuska przed spotkaniami międzyna-
wizmu, spokoju i zrozumienia pilkar 
stwa Szale na rzecz Polski, która po 
sukcesach paryskich, ma tu w yrobio­
ną renomę przechylą ieszcze liczni e- 
migranci.

Emigracja interesuje się już bardzo 
żyw o meczem Kolonia polska, bardzo 
liczra na terenie Alzacji i Lotaryngii, 
kilkakrotnie zgiaszała się już, czy to 
do Konsulatu, czy Racingu, o informa­
cje, zamówienia na bilety wstępu itd. 
Nie ulega wątpliwości, że fala ta przy 
bierze niepomiernie na sile już w 
dniach najbliższych.

Spodziewamy się tu jednak najazdu 
Polaków nie tylko ze stosunkowo bli-

rodowymi i jeszcze w tym iygoamu 
wyjadą do Strasburga, gdzie rozpocz­
ną ostre treningi.

W eselą się i cieszą, d o  przyjechali 
po zwycięstwa, przyjechali po Pucnar.

PoisKa I W łochy najgroźniejszo  
—  A Polska — pytamy doktora 

Castello —  nie boicie się tej przeszko­
dy?

— Jeśli mam być szczery, to nir boi­
my się, lecz jej bynajmniej nie lekce­
ważymy. Nie znamy was ale słyszeliś­
my o waszych wynikach, toteż w y­
stawimy przeciw wam najmocniejszy 
skład, bo przecież nie m ożem y ryzy-

sko nolożone. wschodniej Francji a le !KOV‘ac porażki w 1-ej turze. Z tego 
z odległei o 500 kim Francji półn .a- ^ n r y  słyszeli, uważamy was wraz z 

nej. Lille zamówiło iuż 400 biletów, Włochami za najpoważniejszych prze- 
a Pość ta na pewno się zwiększy. I ciwłiików. W  Strasburgu^ aamy z sie- 

Będzie to przecież największa rudni- j bis wszystke i w alczyć będziemy O 
festacja sportu polskiego na terenie zw ycięstw o do upadłego.
Francji, emigracja wie też o tym, że Jan Gryżewskl

NARCIAUZE PODCZAS  „ SŁUŻBY PR AC Y“
iv Zakopanem. Dwaj Marusarze i Gąsienica, w roli rzemieślni­

ków.

D W IE  ZOFIE
Siodówna i Jędrzejowska g, aty ; sobą w ramuch meczu temso• 

wego Legia —  WLTK. Wygrała Siodówna.
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Dwa rekordy m liście 10-eit nuenszycf
Ogromna poprawa wróży xadekłą walkę r a łódzkich eliminacjach

zestawił W . Trojanows/d

100 mtr. 200 mtr. 400 mtr.
ą

800 mtr. 1500 mtr. 5000 mtr. 10.000 mtr. 110 mtr. płotki 400 mtr. płotki sztafeta 4x100 mtr.

1 Żyliński WU. 10,8 Dunecki Tor. 22,2 Gąssowski War. 49,7 Gąssowski W il. 1:55,0 Staniszewski W . 3:59,8 Nojl W ar. 15:15,4 Schmidt Poz. 15,3 Małecki Poz. 59,6 AZS Warszawa "44,4
2 Dunecki Tor. 10,9 Ladnowski War 22,7 Sliwak War. 50,4 Staniszewski 1:57,2 Nojl War. 4:02.8 Wirkus W ar. 15:16,6 Sulikowski War 16,2 Kępiński War. 60,0 AZS Lwów 45,0
3 Ładnowski War. 11,0 Sulikowski War. 22,8 Kucharski Lw. 51.2 Garczyński W. 1:57,8 Swinarski Poz. 4:07,2 Mzrynowski 15:51,4 Luckhaus War. 16.3 Andrzejewski P. 65,6 Polonia Byd. 45,6
4 rojanowski II W . 11,0 Sokołowski Poz. 22,9 Metelski War. 51,4 Winecki W ar 2:02,6 Soldan Kr. 4:10,6 Osiński W ar. 16:00,4 Gierutto War. 16,3 Pomorzanin Tor. 45,6
5 Danowski Lw. 11,0 Kocoń Byd. 23,2 Fajerlein Poz, 52,3 Olszewski War. 2:03.6 Herman Wfl. 4:12,3 Wiśniewski W . 16:05,4 Pajskei War. 16,3 Pogoń Lwów 45,8
6 Zasłona Biał. 11,2 Bajerlein Poz. 23,4 ' 'rozdowski Kat. 52,4 Libera War 2:04,4 Rakoczy Kat. 4:24,8 ■łowakowski Pł. 16:07,8 Polonia W ar 46,0
7 Onderek War. 11,2 Orlewicz Lw. 52,4 Krym Wil. 2:06,0 Kozłowski Kr. 4:26,o Swinarsk, P. 16:14.8 Pogoń Kat. 46,6
8 Orliński Grudz. 11,2 Grosicki W ar. 52,P Grygoriew Wił. 2:06,1 Przybylski Poz. 4:28,0 Herman W il. 16:18,2 Cracovia 46,6
9 Krzanowski Lw. 11,2 Sokołowski Poz. 52,8 Ewert Grudz. 2:07,3 Wasilewski B. 16:19,4 AZS Wilno 46,9

10 Kocoń Byd. 11,3 Podoliński Kr. 53,8 Przybyłek War. 2:08,2 Półtorak Biał. 16:22,0 MKS Grudziądz 47,6

wwyż w dal trójskok tyczka kulu dysk oszczep młot dzięsięciobój sztafeta 4x400 mtr.

) Garnuszewskf K. 180,5 Garnuszewski Kr. 6,94 Hoffmann M. P. 14,25 Morończyh W . 3,78 Gierutto War, 15,06 Fledoruk War. 44,04 Gburczyk War. 61,68 W ęglarczyk Ch. 48,60 MKS Grudziądz 3:53,0
2 Gierutto War. 180 Chmiel II Kat. 6,93 Luckhaus War. 14,09 Sznajder Kat. 3,70 Fledoruk W ai 14,33 Gierutto War. 42,83 Dudzic Kr 58,10 Więckowski B. 42,08
3 Kalinowski Gr. 176 Hoffmann M. P. 6,93 Schmidt Poz. 13,49 Kluk W, r. 3,60 Pabiś War. 13.91 Mańk War, 42,75 Sokołowski W . 57.31 Kiełpikowski B. 41,39
4 Schmidt Poz 175 Rymowicz Wil. 6,75 Kujawski War. 12,80 Klemczak Poz. 3,60 Hoffmann K. P. 13,90 Zieniewicz Wil. 40,74 Manugiewicz L. 55.36 Kordas Byd. 37,48
5 Hoffmann M. P. 175 Wieczorek Wil. 6,69 Przybylski Byd. 12,51 Bańkowiak Kat. 3,50 Lomowsiu W il. 13,73 Zieliński Grudz. 38,89 Kalinowski Gr. 53,43 Zingler Kat. 35,73
6 Borajkiewicz B. 175 Schmidt Poz. 6,65 Rietzke Byd. 12,25 Płonka Kr 3,25 Mank War. 13,48 Hoffmann K. P. 39,86 Hoffmann Lw. 52,20 ZołądkowskL B. 30,89
7 Niemiec Lw. 174 Sulikowski War. 6,64 Waryszewski W . 12,24 Kluczewski W ar. 3,20 W ojtkiewicz W . 13,23 Pabiś War. 3£ 7 > Szelest War. 52,10
8 Luckhaus War. 173 Morończyk War. 6,u2 Kalinowski Gr. 3,20 Krygier Tor. 13,02 Pouch Kr. 38 76 W oroszyłło W . 51,28
9 Chmiel II Kat. 173 Hoffmann K. P. 6,60 Krawczyński Poz. 3,2n Manuglcwicz L. 12,87 .Kowalski War. 38,75 Dąbrowski Gr. 50,05

10 Drzycimski Byd. 171 Rosłan Wr. 6,55 Schmidt Byd. 3,20 Zieniewicz W il. 12,83 Wieczorek W il. 38,58 Chmiel II Kat. 50,00

Jui po Jednym tygodniu sytuacja 
zmieniła się zasadniczo. W  gruzach le­
gia poprzednia lista szereg kompro­
mitujących pozycji uległo gruntownej 
poprawie, a na pierwszych miejscacn, 
ODok wieiu wyników doskonałych, 
ujrzeliśmy iuż teraz —  dwa rekordy 
Polski.

Do 'ednego z rekordzistów zdążyli­
śmy się już przyzw yczaić —  Jest nim 
W ęglarczyk. Pozostał wprawdzie na 
placu boju samotny, nie iest Juz dopin­
gowany prz*’  Kocota, ale nie ustaje 
w  wysiłku. PZLA obiecał jednak użyć 
wszelkich wpływów, aby Kocot mógł 
W ęgiarczykowi w  reprezentacji towa­
rzyszyć. Dn władz wojskow ych wyjdą 
listy z prośbą o  umożliwienie trenin­
gu zeszłorocznemu rekordziście i o ur­
lop na obóz przed meczem z  Francją.

S
Drug'm i ekordzistą jest Schmidt, 

który jesrt Jeszcze jednym spośród w<el 
kich talentów, pokazujących się coraz 
częściej na naszym firmamencie lekko­
atletycznym. Jest szybki, wysoki, styl 
poprawia ciągle —  iest daleki od sw e­
go ostatniego stówa. Spetni! iuż w ła­

ściwie dwa zadania —  pobtt rekord
I dostał sie do reprezentacji. Czeka
go jeszcze jedno —  zwyoiestwo nad 
Francuzem Mathio+te’*n.

M łodzież poprawia sie ciągle. Soko­
łowski w  rzucie oszczepem dorzucił 
jeszcze jeden metr do swego iajl( p-
szego wyniku, a Garczyński i Metelski 
urwali prawie po sekundzie od swoich 
życiow ych rekordów.

Stan.szewski spelnii już dzisiaj na­
dzieje, 'akie pokładaliśmy w  nim w  ro­
ku ubiegłym. Przebiegi 1.500 m niżej
4 minut, i on może $wój wynik po­
prawić i kto wie, czy nie sprawi kło­
potu francuskim znakomitościom, świe­
tnej parze Godx— Normand.

Doskonali-, pobiegł również Wirkus
5 kim. z Noiim. Coraz bliższy jest gra­
nicy 15 m'nu', ale mus' się Jeszczr na­
uczyć wielkiej sztuki —  zwycięstwa 
na finiszu. Jego szybkość na końcówce 
uległa iuż zresztą kolosalnej poprawie.

Świetna forma Gąssowskiego i nowe 
zdobycze Gamusz<*-wskiego w  skoku 
w dal uzupełniają najefektowniejsze 
momenty obecnej listy. Garnuszewski 
powinien niedługo przekroczyć 7 m.

R e fo r m y  s t£ z fr w u iia
domaga się v'alne zgromadzenie W . O. Z. B-

Doroczne walne zgromadzenie 
Warsz. Okr. Zw. Bokserskiego, które 
odbyło się we wtorek wieczorem mi­
nęło w nastroju spokojnym. Jedynym 
zgrzytem były echa skreślenia ośmiu 
sędziów. Sprawę tę poruszyła delega­
cja Polonii, która zapytała czym się 
kierował wydział sędziowski órzy sta­
wianiu wniosków o skreśleniu zasłużo­
nych arbitrów. Odpowiedź delegata 
wydziału p. Zorzyckiego na poruszoną 
kwestię nie była zbyt Jasna, zaslonit 
się on bowiem obowiązującymi prze­
pisami o tajności tego rodzaju uchwal. 

Przedstawiciele Polonii przy wniosku 
o udzielenie absolutorium zarządowi 
głosowali za absolutorium, zastrzegając 
się jedynie odnośnie wydziału spraw 
sędziowskich.

Dyskusja nad sprawami sędziowski­
mi nie zakończyła się na tym. Uchwa­
lono wniosek wprowadzający jawne sę 
dziowanie przy udziale 3 sędziów punk 
towych i jednego kierownika walki 
(ringowego) do mistrzostw indywidual 
nych i drużynowych, tak okręgowych 
jak 1 państwowych. Wniosek ten bę­
dzie jeszcze tematem obrad na wal­
nym zebraniu PZB. Zbiega się on zre­
sztą z wnioskiem okr. poznańskiego, 
który również zmierza do tego same­
go celu.

Postanowiono także znieść częścio­
wo autonomię wydziału spraw sędzic w 
skich, uchwalając, że w przyszłości 
wydzia* przy stawianiu wniosków o 
skreślenie sędziów do PZB będzie mu­
siał uzyskać przed tym aprobatę za­
rządu okręgu.

Odnośnie mistrzostw drużynowych 
wprowadzono do regulaminu popraw­

kę według k tó-il tylko te kluby mogą 
sie ubiegać o tytuł mistrza W aiszawv, 
które zgłoszą również i drużynę rezer 
wową do mistrzostw rezerw Zawod­
nik startujący trzykrotnie w drużynie 
klasy A nie będzie Jednak już mlat pra 
wa startowania w mistrzostwie rezerw, 
Wniosek ten ma na celu zmuszenie kiu 
bów  do wychowywania tak potrzebne 
jo  narybku pięściarskiego.

Ponadto uchwalono kilka drobniej­
szych wniosków organizacyjnych.

W ybory do nowego zarządu przy­
niosły następujące wyniki. Prezesem 
wybrany został ppłk. Picheta, znany 
działacz z terenu piłkarskiego. Na wi­
ceprezesów wybrane dp. T. Zakrzew 
ski (administracyjny) i T. Pasturczak 
(sportowy). Ponadto do zarządu wesz 
li: pp. sekretarz —  Jankowski, skar­
bnik —  Cegliński, gospodarz —  Kope­
ra ,ref. zagraniczny —  Idźkowski, w y­
dział sportowy — M Prendowski, w y­
dział sędziowski —  W . Romanowski, 
kapitan związkowy —  Br. Romanow­
ski, ref. wyszkoleniowy —  Polak, ref. 
prasowy —  red. Weiss, lekarz —  kpt. 
dr Kaflińskl, członkowie —  kpt. Ferst 
i Kwiecień,

Zebraniu przewodniczył dyr. Jaro­
szewicz, jak zwykle, bez zarzutu.

m. ai.

Sprawy zasadnicze
'Biuletyn oficjalny W . O. Z. P. N. 

Nr 17, z dn. 16- go maja przyniósł m. in. 
następująca wiadomość:

Zarząd WOZPN na posiedzeniu z dn. 
13.3  13 r. postanowił uka—ć p. Zakrzew
śklegn Tadeusza, Prezesa C W .S ., 12-mie 
slęei lą dyskwalif Jracją za bezprawne wej 
śęie na boisko w czasie meczu, prow oka­
cyjne zachowanie się w  itosunkn do sę­
dziego tak w czasie bytności na boirku. 
jak i po ukończonych zav, odach, skut­
kiem czeeo  rastąpilo rrogle wystąpienie 
tłumu przeciwko sędziemu oraz słowna 
obrazę sędziego

Następnego dnia, t. j. 17-go maja 
walne zgromadzenie W . O. Z. 8 . po­
wołało p. Tadeusza Zakrzewskiego na 
stanowisko wiceprezesa zarządu.

Zestawiając te dwa, następujące po 
sohie faktv trzeba dojść do logicznego 
wniosku, że  coś jest w tym  wszy k m  
nie w porządku: albo decyzja W . O. 
Z. P. N., albo — wybór W . O. Z. B.

W  jednym ł drugim związku reire- 
zentowane sa przecież te same kluby, 
których pełnomocnicy tak krańcowo 
różnie oceniają kwalifikację jednego z 
działaczy na bardziej eksponowanym  
stanowisku.

Traktujemy tę sprawę zupełnie za­
sadniczo, nie wiążąc je j zupętnie z 
osobą p. Tadeusza Zakrzewskiego In­
cydent jego iest bowiem tylko sym bo­
licznym przykładem stosunków  w na­
szym sporcie.

C f i r ę  g ła tfk ą  i Ję drną
c z y n i k re m  m ę sk i S Z A C K I A

..OERNIER C R!"

Notatmk
DOOKOŁA WALNEGO ZEBRANIA 

POZN. OZB
W  związku z notatką na str. 4 nr 38 

z dnia 12 maja br. dotyczące’ W alne­
go Zgromadzema Poz. O. Z. B. otrzy­
maliśmy od p. Rybarczyka list z w y ­
jaśnieniem, że nie był on członkiem Za 
rządu Poz. O. Z. B. w  roku ub. 
(1937/8) ani też nie miał zamiaru kan­
dydow ać do Zarządu a rok bieżący. 
Na Walnym Zgromadzeniu był p. R y- 
bareryk jako upoważnionv delegat K. 
S. Warta i głosował za składam Za­
rządu powołanym w tedy do władzy.

W asiak  traci tytuł
Pom. OZB zawiadomił, że powtó­

rzenie unieważnionej na mistrzo­
stwach o okręgi, walki Wasiak —  Le- 
lewski ma się odbyć w sobotę 14 m. 
Zawiadomienie to nadeszło do Gdyni 
na trzy dni przed terminem spotkania 
i Wasiak nie mógł dostać urlopu, wo­
bec czego do walki nie stanął. Tytuł 
mistrza przyznany więc będzie pewne 
Lelewskiemu.

Nowy zarrąd Lub O. Z. B.
W akie ZgromrOzenie Lub Okr. Zw . Bok­

serskiego odbyto s ię  przv udziale w szysł- 
k 'ch  przwiflleśnych totuDe v. Ustępującym 
wUd-z-wn 'utfzi-bMO absolutorium, a  rząd wi 
nam wyr ..‘ ono speojwlne podr--kow anie.
Pr y w y b  racłi zgłoszono dwie "sty , kt< 
rvc1i trzor stanowili działacze LWS, wuględ 
nie PKS. Lista PKs popie ana o r - tz  KSZO 
(O s*--w iec) ti-ttdja S. glosami pn clm 71.

Skład now ego zarządu przedstaw :a się na 
etępu jsco: prezes —  m gr. lerzy S zy -nńsk ’ 
w ‘ (iłprezes —  d -  P'otrc wsk, 1 Bogusmwski.
se(cre*ai z   Lucht. -IcarNilk —  WMhełim
przew  W ydr. Sport. - Szalał przew W y- 
dz a u Sędz. —  JacWuisk., kapitan związko­
w y   Marciniak ref. zdrcw la  —  B u p -
n ’ewslci, gosoodarz —  P acy ko , kronikarz 
Jrcb rudc II, radni —  Cfcstta wskl i Rzecz­
kowski. Przewodn*czył j” ż  Poźniak z Ostrów 
c a ,  ( O ) .

M !c TRZOSTWlA BOKSERSKIE - RM 1,1. 
W .K.S. Gro ino przeszedł ju-1 p r * z  dwie k o ­
l e k ’ , jako reprezeiłtacj_ ".1 , l i i  Najp’crw 
G rcdi pcJconaio Brześć 12:4, a ootym  Luo- 
tin 12:4 I zmierzy się w  półfinale z F 'otą 
(Gdynia).

Jest na to dość szi bki 1 dość elastycz­
ni Ma możliwości większe, niż któ­
rykolwiek z dotychczasowych naszych 
specjalistów.

Momenty, które nas *iieoo martwią, 
to pewien spadek formy Morończyka 
(zupeiny brak opanowania : rzy kolo­
salny temperamencie) i Kucharskie­
go. W ybaczym y im obu. Jeśli za mie­
siąc będa znowu godowi do zw ycię- 
sl iej walki.

Na zakończenie zwracam1* jeszcze 
uwagę m  niebywały skok. jaki uczy- 
nit wileński miotacz Łomowicz.

Dobrze spisuje się również drugi wil- 
ni“ iin —  Ryinowicz.

Koń-zym y dzisitjsze omówienie z 
głębokim przekonaniem, i e  po nie­
dzielnych eliminacjach w  Łoch zno­
wu nic nie pozostanie z dzisiejszego 
układ”  listy. Mamy nadzieję, że prócz 
wyników oczekiwanych, ujrzymy tam 
niejed.ią mila niespodziankę.

„Deklaracja Kusocińsklego" rozpa­
trywana byta wczoraj na posiedzeniu 
wydziału sportowego PZLA. Związek

najchętniej skorzysta z udziału Ruso- 
cińskiego na meczu z Francją w biega 
1.500 m Tu Kucharski nie ma specjal­
nego przygotowania, a w szyscy inni 
są za słabi, aby zagrozić francuzom. 
Kusociftski będzie mógł także wybitnie 
pom óc Staniszewskiemu, narzucając 
mu oduowiean1* tempo. Na 6 kim. o- 
becn? forma W ilkusa jest tak dobra, 
ze tyiko w  wypadku, gdyby Kusocin- 
'kt zdekonspirował swe większe mo­
żliwości, byłby tutaj także wstawiony.

(t).
Do Lodź1 nie po]auą: Kusociński,

Sznajder, Kućharski i Kostrzewski (po 
szkarlatyni i p-zerwat zupełnie tre­
ningi, Wątpliwy jest także udział Ko­
cota (służbą w ojskowa), Śiiwaka kil­
ku zawodników AZS-u poznańskiego 
(brak piemędzy w klubie).

Poza biegami krótkimi, gdzie ilość 
torów ogranicza udział konkurentów 
dopuszczeni być mogą do eliminacji 
zawodnicy, którzy przyjadą na własny 
koszt Bieżnia w  Łodzi przygotowana 
jest podobno bardzo starannie Jeśli

P o l s k i  Tour i ng C l u b
zawiadamia, że jest już w sprzedaży n o w a

wydanie znacznie rozszerzone i uzupełnione

Cena zł. 4.50 egz.
Do nabrcia we wszystkich poważnych księgarniach w Polsce 

Skład główny:
C e n t r a l o  S p r z e d a ł y  M a p

Kozieł, Olszewski i Filipowicz"
W a r s z a w a ,  u l .  S i e n k i e w i c z a  2 ,  t e l .  2 .9 S -S O

•Tak było w Trypoł sie

okaże się dostatecznie szybką —  w  w ie 1 
lu konkurencjach paść mogą wyniki 
doskonałe.

Dodatkowo wyznaczeni! zostali lesz­
cze -  Bańkowiak (tyczka), MikojZ 
(miot) 1 Wasilewski t5 Kin.)

Żyliński prawdopodobnie biegać bę­
dzie nie 200, a 100 m. (t)

Delegacja PZLa nu eliminacje bę­
dzie sktadać się z 5 ludzi. W ycłany 
zostanie starter —  p. Sienkiewicz, ce­
lowniczy —  kpt. Theuer, a poza tym 
z wydziału i p o  iowegi p p . Slachdak, 
Trojanowski i Zuber, (t)

Gąssowski otrzymał Już rw ebnede
z Legli i na nrzyszłość zeprezentować 
będzie barwy K. S. Or’ ęta z Dęblina. (t‘>

N ieszczęsna Łódź!
Z perspektywy Śląska rzise:- b iorąc Impreza

lekko -  ■ łletyc«u  w Łodzi lapu-wiaui b  
wręcz b lado. Z  kilkudziesięciu ■ -ewce* ooyo 
śląraKów w Łodzi zjawi sie 3— i I

Nie jiojedzle W ęglarczyk który tle ma o t )  
olędzy i przekonai./ ]e*t, za d o  eeprezran .« 
i II zallczon: zostarie i takt R ów u eź  start
I rozdowskiego, p o  tói ym sobie tyła obiecy.
- ano, nie d nji-zle do  Khtkn. Zi rodni, i t  

gon: nie otrzym a! trrlo siedzi. będzie 
m inia w Katowicach, (hr)

Szybka jazda kosztuje

Pomimo spodziewanej walki, w  Try 
polisie pierwsze 3 miejsca zajęły ma­
szyny niemieckie, napotykając na o- 
pór wioski zaledwie w  kilku puczątko 
w ych okrążeniach toru 13 kim. Niem­
cy  dysponowali maszynami Mercedes
0 silnikach okoio 420 KM, podczas 
gdy W łosi jechali na Alfieri Maseratl
1 Alfa Romeo których moc określa się 
na około 380 K\l, z kompresoro­
wymi silnikami 3 itr. W łoskie maszy­
ny nie w ytrzvm aty tempa, uszkodzę 
ne zestałj' ich silniki i w  większości 
wypadków —  sprzęgła. Minw to na 
najbliższe zawody sezonu zdają się 
być zupełnie równą bronią przy ma­
szynach niemieckich. Są jeszcze chwi 
Iowo konstrukemmi zby mało wypró 
bowarym .. Odpadły Alfa tak model 
12 jak 8 1 6 cyl. Mercedesy też me 
przyszły bez defektów. Maszyny 
Brauchitscha I Garacełolt miały defek 
ty silników. Słabe wyniki przypisać 
należy wielkiemu upałowi oraz w yso 
kim obrotom silników, przekraczają­
cych i rzy konstrukcjach włoskich na 
wet 8000 na min.

Try polis był tylko jakby generalna 
próbą większości typów, zbudowa­
nych wg. nowej formuły w yścigow ej. 
Tragiczny wypadek Sieny i Fanny o- 
słabia nadal włoskie szanse. Nuvola- 
ri w ycofał się już ostatecznie ze spor

Impreza Bokserska 
Lotu

S E K C J A  B O K S E R S K A  L O T U  organizuje w 
dniach 28 \ 28 maja w  W arszawie turniej 
bokserski z udziałem Estończyk6w J Finów.

Z  c i e k a w s z y c h  p o j e d y n k ó w  w y m i e n i ć  n a l e ­
ż y  m ecze w wadze p ó ł c i ę ż k i e j  P i ł a t  —  L ln -  
n a m a g i  ( E s t . ) ,  w  w a d z e  p ó ł c i ę ż k i e j  P i s a r s k i  
— . R a a d i k i  ( E s t o n i a ) ;  w  w a d z e  ś r e d n i e j  O ź a -  

[ r e k  —  S u h o n e n  ( F i n . )  i w w a d z e  ś r e d n i e j  K o -  
, w a l s k l  J. K a n e p l  ( E s t . )  I P o l u s  —  L e h ln e n  
[ ( F l n l . )
j W  R A M A C H  J U B I L E U S Z U  C Z A R N Y C H , ro  
i z e g r a n y  z o s t a n i e  w e  L i w o w e ,  m e c z  b o k s e r -  
i s td  W a r t a  —  C z a r n i .  S e k c j a  b o ł r e e r s k a  C z a r ­

n y c h  p r o j e k t u j e  r o z e g r a n i e  r e w a n ż o w e g o  
m e c z u  z a  m i s t r z o s t w a  P o l s k i ,  C h r o s t e k  —  
C z o r t e k .  B ę d z i e  t »  J u b i l e u s z o w a  1 75  w a ik a  
C h r o s t k a .

S O B K O W I  A K  p r z e n o s i  e i ę  d o  S y r e n y .  W i ­
c e m i s t r z  o l i m p i j s k i  b ę d z i e  m o t o r n i c z y m  t r a m  
w a j o w y m .

ORKAN pokonał w meeflu bokserskm  Broó 
(Radom) 12U.

tu w yścigow ego, pozostaje teraz W io 
chom nader w artościow y, ale jednak 
tylko narybek. O ile WJnsi nie po­
prawią szybko swych maszyn i nie 
skompletują nowych zupełnie ekip za­
wodników, o ile Francuzi nie „przy­
śpiesz ą“  jeszcze swych bezkompreso- 
rowych 4,5-litrowyeh Delahaye to 
Niemcy nadal będa pr.nować w  w y ­
ścigach samochodowych i to w  tak 
druzgoczącym stopniu, iak pokazali to 
w  niedzielę w  Trypollsie.

J. J, Makowski.

K u p iłe ś sam ochód —
— ubezpiecz go

w „PATRII*"
Nowe znaki drogow e

Zatwierdzona ostatnio -a zer  Ministerstwo 
Komun H c ji  now a mstrukcj;, o  znakach J .o- 
z nwvch 1 urządzeniach osti^ egaw .zo-zabez- 
"  ecza ją c/ch  na drogach publicznych -oparta 
została Z jednaj strony na konwencji z * 
1931 z drugiej strony wzorow ana na orzepi- , 
sach o znakowaniu dróg, Ob”  ił . a
granicą, a  mianowicie w e : I rancjl. « :e m - ,
c z t  h, Belgii, Szwajcarii, Anst-ń » Stenach 
Z jednoczonych. Insirukcj., podzieliła  m aki 
na następujące g*upy*.

a) Znaki ostrzegaw cze
b )  z n a k i  z a k a z ó w  i  o g r a n l c ż c ń  r u c h u
c )  z n a k i  n a k a z ó w
d )  z n a k i  I n f o r m a c y j n e
P o z a  w y ż e j  w y m i e n i o n y m i  r o d z a j a m i  7X1a * 

k ó w .  i n s t r u k c j a  o m a w i a  S ip r a w ę  s y g n a ł ‘ z a c .1  
ś w e t l n e j .  Z n a c z e n i e  k o l o r u  ś w i a t e ł  w  6 y g n a -  
ł z a c j i  d r o g o w e j  J e s t  n a s t ę p u j ą c e :  1 )  k o l o r  
c z e r w o n y  —  z a k a z  p r z e j a z d u ,  2 )  k o l o r  p o ­
m a r a ń c z o w y  —  z a l e c o n a  o s t r o ż n o ś ć  w  j ć ź -  
d z i e ,  3’ w .o lo c  z i e l o n y  i b i a ł y  —  u  u ln r  u  < g a .

O d r ę b n e  z n a c z e n i e  m a  k o l o r  - p o m a r a ń c z o ­
w y  t y l k o  w  s y g n a ł a c h  d l a  r e g u i l o w a r 'a  r„ 
c h u  n a  a f c r z y ż ( .w a n !a c h  u l i c ,  g d z i e  o z n a c z a  
o n  r ó w n i e ż  z a k a z  p r z e j a z d u .

W  i n s t r u k c j i  p r z e w i d z i a n e  są r ó w n i e ż  u -  
r z ą -t łz e w ia  o s t r a ^ g a i w c z o  za ib r  t p i t c z a j ą c e  d l a  
r u c h u  n a  w y s o k i c h  n a s y p a c h  o r a z  s p o ł  o t  
z n a k o w a n i a  j e z d n i  t a m .  g d z ' e  k o n i e c z r  ł  J e s t  
s c i s l e  t r z y m a n i e  się p r a w e j  s t r o n y  d r o g i .

Konkurs Efconom k gp o*d  Jazdy rcrganlzow - 
ny w edzlclk tżbieglą 13 bm. p rz« Am. 
Polski byl lsąireza o ls  tylko odali ais —  
jak się okazało — bardzo potrzebną. Ma­
teriał zdobyty nr w ant kach najzupełniej obie 
ktywnych, pod  śclsi- kontrolą, owazać moż­
na za  conną irażazówk dli amatorów sa­
m ochodu, którzy z  pewnością talnteresulą się 
wynikami próby niedzielnej*.

Najbardziej rzucającym  w oczy  jest fakt, 
i e  aa ogól w ozy małolitrażowe wykazał? 
mniejsze zużycie paliwa, niż podają  o ficja l­
nie katalogi firm, a w ozy d u it  wykrzału za­
życie większe. Należy bardzo żałow ać, że fir 
m y sprzedająca sam ochody wlelkolkraż >we 
nie postara!" się gęściej obesłać interesującej 
próby. Zapewne dlatego, że niemal z regu­
ły brzm iące w  kataloguj „zu życie  około 15— 
16 litr pa!, m  na 100 k m " —  -kazaoł by się 
„n ieścis łośc ią " tak co ś  około 25— 3C p roc ... 
Krótko m ówiąc amerykanki ttclekiy od próby 
oficjalnej i obiektywnej. Dl czego  tak się sta 
ło  nie trudno się dom yśleć.

Zw ycięstw o Tatry było nieoczekiwane, i 
wyniki przeszły znacznie oczekiwania... star­
tujących. Zajrzyjm y d o  katalogu T atry ; prze­
czytam y, że „T a tra  o silniku 1.160 cm  zu­
żywa około 9  litrów na 100 k m ". Tym cza­
sem w  czasie próby okazało się, że p. Orzę- 
dzica zużył na 100 km —  tylko 5 .25  litra, 
a p . W ierzoa —  3.39 litra! W ynik doprawdy 
kapitalny. P . urzędzlca  Jechał przy tym z 
Szybkością 69.3 km/ godz.,, a p . WierzDa 71,5 
km /godz., a  w ięc w tet.iple, jak  na litrowe 
wózki b. szybkim. Rzecz Jasna, że właści­
w e przygotow anie wozu (ustawienie gażnlka, 
zapłonu itp ) oraz umiejętności kierow cy ode 
grały rolę nie r o lą  Tej parze należy się do­
prawdy wielkie brawo)

Chyba Jeszcz w ię W y  suace jsiagnąi p .
St. Pronaszko, na Piał s °0  — rekoidzlsta
światowy w  zużyciu paliwa. Doskonały tech­
nik w sztuce prowadzenia 1 obsługi wozu 
(zmienia koło w  1 minutę 40 sek., robi 130 
m z dwiema ósemkami w  43 sekl) okazał się 
również talentem w  sztuce przygotow ania sil 
nlka, osiągając fantastycznie niskie zużycie 
3.54 litra na 100 km.

Dotychczasowe rekordy w  tej dziedzinie 
mieli oszczędni Francuzi. W  roku 1936 S .I. 
M .C.A. (francuski Fiat 500) zużyła 3,63 li­
tra na 10 0  km, przy czym w  konkursie obo­
wiązywała szybkość nlr mniejsza nlz 40 
km /godz.. W  toku 1937 podrlesiono granicę 
sztbkośc do 50 km /godz, c o  oczyw iście od­
bite się na zuzyelu, które wyniosło już 3.8 
litra na 100 km.

P . Pronaszko znający na w ylot sw ój w ó­
zek jechał w  tempie w idocznie nc|bardziej 
ekonomicznym —  44,5 km /godz. Jego „k o le ­
dzy po sam ochodzie" jechali szybciej I ztiży 
wali w ę c e j  paliwa —  Romański 4,44 Itr;, 
(tempo 43,1 k /g ), Llnowski 4,65 litra (tem­
po 56,4 k /g .).

Wyniki kolegów  p. Pronaszki z uwzględ­
nieniem szybkości z jaką |echall, potwierdza 
Ją wynik doskonałego 1 i“ row cy 500-tkl.

Niespodziankę in mimus snrawiłj Lancie, 
które zużyły w i ę c e j  p a l i w a  niż s i ę  spodzle-

wrno —  p. Kołaczki-nr-kł —  8,42 tttrr nt 
10C km, p. Borowik —  10,43 litra. W ozy 
to " , b. lekkie (870 kg), tak żs przyczyny 
stosunkowo dezzegt ZEzycu naltży dopatry­
wał się w zbyt szybkiej Jeździ* (Kołacr^ow- 
skl 88,6 k/g„ Botowi 89,6 k/g).

Bardzo ra m y  wimfl mnJ mały Fonl „ 8 “  
(0.933 em« —  waga 730 k g ', prow żzon. 
przez p. Toporowskiego —  7,94 Htr„ a  
100 km, także nła bardzo udało n e  F o n o ­
wi „10“  p. Tenei bauma (1.172 cm> —  w t-  
ga 800 kg) —’ 8.73 litra Angielskie r ot uy 
pobił w tym względzie niemiecki Fora Ełfcć 
(1.137 cm» — waga 815) —  7,02 itra

Podkrellć należy natomiast Jlespodnewt- 
nie drbre wmikl dwmitrówek Willyt ln (LJ73  
cmi _  waga 1070 kg) —  7,99 Iłtn i Cttrow 
na (1623 emS —  wag- 1.030 «g ) —  TA  
tra na 100 ton.

Stan D .K.W . (0,580 cm* —  raga 895 kg* 
który raczej ekonom'ezniej pracuje prr n łt  
szej temp iraturze (dwutakt), wypadł niezbyt 
dobrze (3,6 litra). Mam wrażenie, że p  B8- 
kia jechał zbyt wolno (33 um/godz).

Adler Triumf Junior .litrai o*. 1,300 ant
  waga 850 kg) u trzym ał sir na poziomie
(7,19 U*ca), natomiast Graham (3.200 emr
  waga 1.485 kg) „nawalił" aż 20,4 lttn
Pod-bno hamuteó się ratartT —  jak fteter- 
j z i  kierowca.

Próba była ciekawa i potrzebna, ntr Jo- 
tzczt potwierdziła zasadę, że szybka Jazda 
Kosztu!8-

K o i i k ! i r $  p i ę k n o ś c i
w  dniu 22 bm. w barku Piderewe*dega od 

będtzie s!ę „P okaz Konkur- rrrtric i c l  Sam o- 
Chodó-i I M utorjkl “  org an 'z ' - a - y  prze 
Aut. Polsld przy pom oce P ilsk iego  \ t o b  
rtotocyklowego. Pokaz otwarty b e a r i u  mf 

dzy g o d z .  10— 1 4 - ą .
P o k a z  w a r s z a w e k !  o r g a n i z o w a n y  C o  ro te u  

p r z e z  A .  P .  z a s t ę p u  Ie w y s t a w ę  s a m o c h o d ó w ,  
k t ó r e j  j a k o ś  t ire  m o i e m y  s ę  d o c z e k a ć .  P o d  
t y m  w z g l ę d e m  P o z m a ń .  m o j ą c  g o r s - z e  w a r t m Ł !  
( z n a c z a i ‘ e  n i ż e z ą  s p r z e d a t ) ^  z d ^ t a n ^ o w e ł  W a r  
6 łz a ,w ę . M i e j m y  n a d z i e j ę ,  ź e  w  r .  b .  p o  r a z  
o s t a t n i .

P o k a z  w z l w i d z ł  w ie l l id c  z a l n t c r e s o w a r t c  
w ś r ó d  f i r m .  N a l e ż y  e 'ę  s p o t f z r e w a ć  t z g lo e z e n l a  
d o  p o k a z u  o k o ł o  100 s a m o c h o d ó w  1 o k o ł o  30 
m o ł o c y k l ó w .

P O K A Z  B U D O W N I C T W A  G A R A Ż O W E G O
W  p o n ‘ cd iZ .!a łe k , 23 b m .  o  g o d z .  17  n a s t ą p !  

o t w a r c i e  P o k a z u  B u d o w n i c t w a  i U r z ą d z e ń  
G a r a ż o w y c h  n a  t e r e n a c h  p r z y  u i .  P u ł a w s k i e j  
w  p o b l i ż u  p l a c u  U » ł  L n b e S s k  e j  P o k a z - w y -  
s t a w ę  z o r g a n i z o w a ł  A u t .  P o l s k i .  N a  o t w a r c i e  
z a p o w i e d z i a ł o  p r z y b y ć  e  k i lk u  d y g n i t a r z y  p a ń  
» 1 w o w j x h .

P o k a z  b u d o w n i c t w a  g a r a ż o w e g o  Jest je­
d n y m  z  p i e r w s z y c h  k o n k r e t n y c h  w y s l t k ó w  n a  
w y j a ł o w i o n y m  z  Jn l c j a t y w y  u g o r z e  p o -ta k ie j  
m o t o r y z a c j i .  T y m  p r z y j e - m t r e j  s t w i e r d z i ć ,  4 «  
P o k a z  z m o n t o w a ł a  o r g a n i z a c j a  s p o ł e c z n a .  W y  
s i t e k  b y ł  n a  p e w n o  d u ż y ,  a l e  i  e f e k t y  p o  
w a ż n e .

N a  P o k a z i e  z o b a c z y m y  w s z y s t k o  t o - m o  
żm a  w  d z e l - e  b u d ow n ?ct!5 v _a  g a r a ż o w e g o  -w 
P o l s c e  o P z y m a ć .  A n i m n lo i  ,amć K a ż
d y  a u t o m o b ż T e t a  w 'm :e n  d ą ż y ć  d o  w t a e n e g o  
g a r a ż u ,  k a ż d y  z n a j d z i e  n a  P o k a z i e  c o ś  c o  g o  
z a i n t e r e s u j e .

B a r d z o  w a r t o ś c i o w a  p r a c a  I e s t  • p e c j« 4 n ;,e  
p r z y g o t o w a n a  t\z P o k a z  in s t r u k c j a  , , Z b - ó r  ł n -
f o r m i c j i  d o t y c z ą c y c h  b u d o w n . i c t w a  g a r a ż o ­
w e g o ' 4 —  b ę d ą c a  p^zejrzystym p r z e w o d n i -  
k  e m  p o  l a b . 'r y n c ’ e  p r z e p i s ó w  u t r u d n i a j ą c y c h  

l k i b  u l a t w a j ą c y c h  h u d o ^ v n ;c t w o  g a r a ż o w e ,  
i P r z y d a  s i ę  W e t y l k o  w ł a ś c l c  e ł o w '  d o m u  lub 
I p l a c u ,  b u c h a l t e r o w i  i u b  b u d o w n i c z e m u ,  
l r ó w n i e ż  f  I n s t y t u c jo m  s a m o r z ą d o w y m  »«* < > - 

m o b  1 's t o m  ttp .



PRZEGLĄD SPORTOW A Czwartek, 19 maja 193S r. 5

P i ł k a r z e  z  a n g i e l s k ą  s z k o l ą
p r z e c i w n i k a m i  r e p r e z e n t a c j i  P o l s k i  w  W a r s z a w i e

Lklanc Poisfc?
Spotkali 83
W ygranych 32
Remis 14
Przegranych 37
Stos. bramek 181:177

Bilans irlandii
Spotkań 27
W ygranych 12
Remis 4
Przegranych 11
Stosunek bramek 59:55

Warszawa, 19.V. 
Bi-cim * rzędu meczem między- 

t 'ińsT-wowym Folskł będzie niedzielne 
•PotKanir z Irlandią.

Rośnie w ięc nie tylko liczba, ale 
śmienia się gatunek przeciwników i 
rozszerza sieć kontaktów. Dawno iuż 

rzekroczyliśmy granice środkowej 
Jropy, przeszliśmy Skandynawię i 

państwa bałtyckie, docitrając na Za- 
nód, skąd krok tylko do nawiązania 
lerwszych oficjalnych mci z wyspa 
ii brytyjskimi
V  tym miejscu należałoby sprosto 

■ aćw i fałszywe pojęcie o Irlandii— 
naszj m niedzielnym przeciwniku 

Piłkarstwo Republiki Irlandzkiej nie 
lt nic wspólnego z piłkarstwem Bry 
mi,, zgrupowanym w  wiatkach An- 
lii, Szkocji, Walii 1... Irlandii Północ- 
ej, której nie wolno identyfikować z 
aszymi sympatycznymi gośćmi. Pisa 
smy o tym parokrotnie, podkreśla­

my *o raz jeszcze, by ustalić w łaści­
we miejsce, jakie należy się druży- 

it ittórą ujrzym y na stadionie W . P. 
Twierdzenie więc, że reprezentu- 

'3 Ona najlepszą klasę angielską jest 
ruba przesadą. Nawet udział w  niej 
raczy, zatrudnionych w  zespołach 
ngieiskich, niczego nie zmienia, gdyż 
rak wśród mch wielkich i najwięk- 
zych nazwisk. Zresztą negatywnt 
tanowisKo Związków Brytyjskich 

„m usiło w  ostatniej chwili do zmiany 
kładu i wyeliminowania zawodni- 
( w, u.odzonych w  hrabstwach pół­

nocnych 1
Tych kilka słów  było też koniecz­

nych, by zapobiec fałszywym  konklu- 
-jom  jakie w ypłynęłyby ewent. z 
>rzbie'ru i rezultatu meczu. Na pod 

sta. ie wyników, jakie uzyskiwała Ir­
landia w  dotychczasowych spotka­
niach z  z espotaml kontynentu, wolno 

am dojść do wniosku, że reprezen- 
uje on„ d bry przeciętny' poziom kon 
/nentalnych zespołów  państwowych, 

‘Jo 1< tórego podciąga się również Pol­
aka.

Jeśli mimo to obiecujem y sobie 
aewne korzyści ro  niedzielnym spot­
kaniu, to przede wszystkim ze wzglę 

na roilzai Przeciwnika i jego spo- 
'Ob ujmowania gry. Nie ulega w ?t- 
Dliwości, ze Irlandczycy będą wal- 
zzyć 1 ti energicznie, w yzyskując w 
rałej pełni swe w alory fizyczne. W  
tym wypadku przypominać oęda An­
glików i drużyna nasza znajdzie się 
w  obliczu innych, niż zazw yczaj za­
gadnień! Irlandczycy grać będą poza 
tyir prosto, tw>ardo bez skomplikowa 
nych sztuczek i zmuszą tym samym 
Piłkarzy naszych do pełnej koncentra 
cji i maksymalngo wysiłku.

W  przededniu wyjazdu do Francji 
tegó rodzaju egzamin może sie w iel­
ce przydać i dlatego też cieszymy się 
z  di boru ostatniego SDarring-partnen.

S /ezegóły o drużynie irlandzkiej

znalazły się już w  Przeglądzie Spor­
towym, poza tym najświeższych in­
formacji dostarczy nasz specjalny vy 
słannik z Pragi, gdzie Irlandia grała 
wczoraj z Czechosłowacją

Sk’ad reprezentacji Polski ustalił 
p. Kałuża w  poniedziałek wieczorem 
(nazwiska podajemy niżej). Nie za­
wiera on zasadniczo żadnych rewe 
lacji. Po próbie sosnowieckiej było 
do przewidzenia, że kierownictwo na­
padu obejmie Scherfke. Spodziewamy 
sobie, źs  ua on sobie dobrze radę, 
tym bardziej, że nie biak mu doświad 
czenia i rutyny.

Nie będziemy rozwodzić się nad a- 
systentami Scherfkego. W ątpliwości 
mógł nasuwać Piec I, ale okazało się,

że nie ma od niego lepszego. W  So­
snowcu był P iec nawet w  lepszej for 
mie, niż ostatnio. Cieszylibyśmy się, 
gdyby „w yczuw ana" pop.awa for­
my W odarza rzeczywiście nastąpiła. 
1 aktem jest, że lewoskrzydtowy Rit 
chn nie osiągnął ani w  ub. roku i ii 
w  obecnym sezonie poziomu z Berli­
na, kiedy należał do najlepszych gra 
czy  Igrzysk Olimpijskich.

Defensywa była z góry murowana. 
Madejski w  ostatniej Dr Obie co najwy 
żej umocnis swą pozycję. O Szczepa­
niaku i Gałeckim można nie pisać.

Z chwilą, gdy Góra powrócił na boi 
sko automatycznie odpadł też pro­
blem bocznych pomocników. Przyzna 
Jemy natomiast otwarcie, że nie spo

SMady drużyn
M ackenzle  

(Southend United)
Gaskins  

(St. Jam es Gate)' 
Q‘Mahony Turner

(Bristol Rovers) (We&tham United)
Dunne Carey

(Sham rock Rovers) (M anchester United)
Flanagen Davls 0 ‘K eeffe

(Bohem lai.s) (Traiim ere Royers) (W ateford)
Rez.i Hari-lregton (Cork), Donelly (Dundalk).

Gorman  
(Bury) 

0 ‘ Rellly 
(St. JameL G a t e )

dziewaliśmy się, by p. Kałuża po 
wszystkim co widział w ciągu całego 
obecnego sezonu, zrezygnował z wy • 
próbowania innych środkowych po­
mocników poza Nytzem!

Sprawę obsady środkowej pom ocy 
omawiam) w  „P: zeglądzie" już od 
dłuższego czasu. Przykro nam, że mi 
mo woli sprawić musimy przykrość 
graczowi, na którego pada ustawicznie 
wybór. Nytz nie ponosi winy, że stal 
się ośrodkiem dyskusji. Jest on na 
pewno ożyw iony najlepszymi chęcia­
mi i ma ambicję spisania się jak naj­
lepiej.

Naszym skromnym zdaniem nie zdc 
łał on dotychczas osiągnąć poziomu, 
ra  jakim chcielibyśmy widzieć środ 
kowego pomocnika reprezentacji. Do 
opinii nasze,' przychylili się nawet ci 
Ko’ edz' którzy z końcem ubiegłego 
roku byli odmiennego zdania. W ięk­
szy natomlas upór wykazują „zw o ­
lennicy" środłtowego pom ocnika. Polo 
nil, unikając jakgdyby zajrzenia 
prawdzie w  oczy.

Dlatego też stawiamy oDecnie spra­
wy na ściśle logicznej platformie. 
Twierdzimy: nie wiemy czy  W as'e- 
’ icz jest bezwzględnie lepszy, niż 
Nytz, o  którym nikt nie może iednak

Anglia dokucza Irlandii
W y c o f a n i e  3 g r a c z y  z  r e p r e z e n t a c ji

Londyn, w  maju.
Reprezentacja Irlandii opuściła dziś 

rano Londyn. W  sk!adz,e, który został 
pierwotnie ustalony w ostatniej chwi­
li zaszło —  jak już donosiłem telefo­
nem —  aż pięć zmian. Na dwa dni bo­
wiem przed wyjazdem reprezentacji 

z Dublinu pizyszia depesza od związ­
ku piłkarskiego Północnej Irlandii, że 
w porozumieniu z angielską F. A., od­
mawia on pozwolenia wystawienia do 
reprezentacji wolnej Irlandii graczy 
urodzonych na terytorium Północnej Ir 
landii. Decyzja ta dotyczy trzech gra­
czy : McMilanna (prawy pomocnik), 
Lrowna (prawo skrzydłowy) i Bairda 
(prawy łącznik).

Akcja związku Północnej Irlandii jest 
rzeczą zupełnie niesłychaną v, miedzy 
narodowych stosunkach sportowych. 
Związek ten wiedział o wystawieniu 
McMillana, Browna i Bairda do repre­
zentacji Irlandii od przeszło dwóch ty­
godni, a zdecydował się na wycofanie 
ich dopiero na dwa dni przed w yjaz­
dem drużyny .stawiając kierownictwo 
wyprawy w niezwykle trudnej sytuacji. 
Na dodatek dublińskie władze pilkar-| 
skie nigdy dotąd nie protestowały, gdy 
do reprezentacji Północnej Irlandii wy 
stawiani byli gracze z części kraj 
podlegającej kontroli Dublinu. W ytw o­
rzyła się więc par adoksalna sytuacja

mówić, żei bezape acyjnie p rzew y ' w której związek Północnej Irlandii,

W odarz Fcherfke Pleo 1
(Ruch) (W arta) (Naprzód)

W lllm ow skl Piontek
(Ruch) (A. K. 8 .)

Dytko Nytz Góra
(Dąb) (Polonia) fCracovla)

Gałecki 8 z e z t a r .U K
(Ł. K. S.) (Polonia)

M adejski
(nlestowarz.)

Rez.s Brom (Ruch), Glemza (Ruch) W asiew lcz (FogoA), Pleo
II (Naprzód), Baran (W arszaw ianka)

R e k o r d y  g r a c z y
HADEJSK, EDWARD _  Jat 24. Ora w rtp 

rezentacjl po rai zzósty.
SZCZEPANIAK WŁADYSŁAW —  h t  28. 

**— gra! po  raz Jwudzleaty pierwszy, a 10 
elokrotnie grat m ecr p o  meczu (uwunaaty ra* 
na oCrrmle).

GAzJICKl ARTUR —  lat 32. W  ręprezeo 
iacjl Polski zagra p o  raz azesnasty.

Cala to trio poronne brało udział w obu 
tegoroczny :b moczach, a p a ir  obrońców  gra 
piąty z kolei m ecz razem

o ó r A W IL H E L M - lak 22. Zagrr p o  ra,- 
bwny w reprezentacji.

N |TZ ERWIN — lat 24. Orać będzie po 
r l i  p lłty . Bral udział w czterech ostatnich 
meczach Polski.

DYTKO EWALD —  lat 24. bzeenaatr raz w  
reprezentacji.

PIEC 1 WILHELM — la* 23 Dziewiętnasty 
raa w reprezentacji. StrzelB dotych cza. * 
brandd (u  meczach z  Łotwą, Danią Anglią
I B elgią).

PI O STEK LEO-NARD —  iat 23. ósmy raz 
w reprezentacji. Strzelił 3 bramę- : dwa Ju­
gosławii, po jednej: Szwajcarii, Rumunii i 
Szwecji

SCHLRFKE FRYDERYK —  lat 29. Dwuna- 
aty raz w  reprezentacji. Ostatni raz grał ze 
‘śzwecją w W arszawie w  czerw cu zeszlegc 
roki- Nie strzelił ładnej bramki.

W lLiM OW SKl EKNEST—  lat 21. Trzy. 
aaatj raa w reprezentacji. Strzelił 7 bramek 
(pu dwie Jugosławii i Szwecji, p o  jednej: 
N .em cjm , Danii 1 Szw ajcarii).

sWODARZ GERHARD —  lat 23. Dwedzlesty 
czw arty raz w  reprezentacji. Strzelił 11 bra 
mefle (3  Anglii i Łotwie, po  lednej: W ęgrom . 
Nwrwtgli, Jugosławii, Niemcom 1 S zw ecji). 
0<1 meczu ze Szwecją (czerwiec 1937 r .) nie 
strzeli! żadnej bramki w reprezentacji.

REZERW OW I. Brom, Gletnza, (3  razy gral 
w repr.), W asiewlcz (1 3  razy -w repr.), Pice
II (3  razy w  repr.), Baran.

sza wszystkich środkowych pomocni­
ków  Polski,

Nytza widzieliśmy już parokrotnie.
Znamy jego zalety i wady, nie ma 

w ięc najmniejszego powodu podda­
w ać go laz  leszcze egzaminowi. Obo- 
/Nzkiem natomiast jest sprawdzenie, 

jak przedstawia się W asiewlcz. Chce­
my zobaczyć, czy  jest on rzeczyw i­
ście gorszy?

Jeśli okaże się, te  lwowianir nie 
dorównuje poloniście, w ówczas dysku 
sja jest skończona.

Pow ie ktoś, że przecież w  meczu 
międzyp^ćstwowym nie można ryzy- 
kować. Nytz lepszy czy  gorszy, wie 
my co umie. Cc. będzie natomiast gdy 

Jasiewicz catkowicie zawiedzie? 
W ydaje nam stę, że nie grozi tegc ro 
dzaju ewentualność. Poza tym nale­
ży  sobie zdać sprawę że mecz z Ir­
landią ma i musi mieć dla nas jedy­
nie zadanie pom ocnicze! Celem na­
szym jest StrasouTg. W szystko co 
dzis robimy, to tylko pod kątem zmon 
towania drużyny, która by moglć w y  
grać z Brazylią. I dlatego wynik nie 
dzielnego meczu znaleźć się musi na 
dalszy m olanie, poza problemami natu 
ry ogólnej.

Go., zresztą mowa o wyniku, to 
chcielibyśmy stwierdzić, że reprezen­
tacja rusza do walki bynajmniej nie 
bez jzans. Irlandia Jest przeciwnikiem 
z którym możemy w alczyć jak rów­
ny z równymi, a w  takich wypadkach 
kwestia zwycięstwa Jest zupełnie ot­
warta ! i

obejmujące] jedną-piątą obszaru wy-1
spy, ma prawo do wystawiania w sw ej! _
reprezentacji graczy 2 całego kraju ffbiornc udział w konkursie

dek pomocy. Grać będzie na n.itdsctt 
Turnera, który przesunięty został na 
stanowisko lewego pomocnika. Maho- 
ny będzie najpotężniejszym graczem 
w drużynie —  wzrost 183 cm, waga 85 
kilo !W  reprezentacji grać będzie po 
raz pierwszy.

K. 0 ‘Flanagan (Bohenrans), prawe 
skrzydło. Jedyny gracz amatorski w 
drużynie. Ma zaledwie 18 lat, lecz gral 
już dwukrotnie w reprezentacji prze­
ciwko Norwegii.

J. Dunne (bhamrock Rovers), prawy, 
łącznik. Stary gracz Arsenału, partner 
Alexa Jamesa. Jeden z najmebezp...*- 
czniejszych w futbolu angielskim. Mi­
mo swych trzydziestu lat, niezwykli 
szybki. W  reprezentacji grał 15 razy,

Irlandczycy wyjechali dziś z Victo- 
ria Station o 2-ej rano. P. Wickham 
byl bardzo poruszony niespodziewaną 
akcją Północnej Irlandii, ale zdaniem 
jego reprezentacja Irlandii nie bardzo 
ucierpiała na tych zmianach. Pokłada 
on wielkie nadzieje w ataku.

Jerzy Sokołów.

K a ż d y
powinien skorzystać

2  o k a z j i
zdobycia nagrody

$ 0 0  z ł o t y c h
związek wolnej Irlandii, kontrolując 

»cztery-piąte w jsp y , prawa tego nie ma- 
W  każdym razie p. W ickham mu­

siał zrezygnować z trzech doskonałychj 
graczy. Nadomiar złego w meczach so­
botnich kontuzjowanych zostało j« ct-l 
cze dwóch zawodników: Everest (le-| 
wy obrońca) 1 Moulson (Rwy pom oc­
nik). W  ostatniej chwili więc nastąpi­
ła zupełna reorganizacja drużyny, 

Skład Jei brzmi obecnie: bramka — | 
Mc Kenzie, obrona —  Gaskins i Gor­
man; pomoc —  C Tetlly , 0 ‘Mahony i! 
Turner; atak —  0 ‘Flanagan, Dunne 
Davis, Carey i 0 ‘Keeffe.

W  wyniku tych zmian w drużynie| 
p-ystaDi aż pięciu graczy klubów ir­
landzkich, zamiast samotnego dotych­
czas 0 ‘Keeffe‘a. Oto sylwetki nowych] 
reprezentantów 

P. Gaskins (St. James‘s Gate); grać 
będzie na prawe! obronie, gdyż Gor­
man zastąpi na lewej kontuzjowanego] 
Everesta Gaskins grat w reprezentacji; 
Irlandii dwukrotnie, ostatni raz dwa 
lata temu przeciwko Szwajcarii

n «
{Fundusz Olim pijski. Zadanie u- 
Eczestników polega na dokład- 
Jnyrr wytypowaniu

w y m k w  t i e c z u
P o ls k a 1 — B r a z y l i a

[wraz z rezultatem  do przerwy. 
(Kupony, które zdadzą ten eg za - 
fmin, zakw alifikują się do dalsze) 
{rozgrywki. Teraz trzeba bedzlą

w r k a z a ć  
z w y c i i z s ó w

{sześciu Innych m eczów  1 -tz e )  
undy m istrzostw  św iata, przy 

jczym wolno popełnić tylko

j e d e c  b ł ą d
w swych przewidyw aniach, a dwa 
om yłkow e „typy** —  dyskw allfl*  
kują już kupon zupełnie.

R e m i s ó w  n i e  i u l e i y  
t y p o w a ć ,

J. Ó Reilly (St. James s Gate), p a'Sgdy# za zw ycięzcą uznamy paff*
w y pomocnik, Byt wyznaczony do re-j 
prezentacji jako rezerwowy, ale nie u- 
stępuje zupełnie McMillanowi, na któ-[ 
reeo miejscu wystąpi. W  reprezenta-] 
c j1 grał 12 razy.

M. 0 ‘Mahony (Bristol Rovers), śro

D R O B N O Z I A R N I S T A  
W Y S O K O C  Ż U Ł A  
P R Z E C IW O D B L A S K O W A  
h tona A G F  A -I S O C H R O M  
o r *0- k ie  na ca łym  św ia e fc.

z a  n i e f o r m a l n e  ® g ł o * z e n #  
O startn Ja  n ie d z e f l a .

gracza Khłchyja.| 
„ lidze łwowskłej"!

g r a n e j  C z a r n y c h  w  /D r o h o b y c z m .  W y n k  te n ; 
j e d n a k  n i e  - o d e b r a !  C z a r n y m  p i e r s z e i i a t w a  
t a b e f l 1, w  k t ó r e j  p r o w a d z ą  n a d a l .  N a j b l i ż s z e j i  
n i e d z i e l i  z d e c y d u j ą  s i e  p o n i e k ą d  l o s y  m l 
» t r z o « t w «  W e  L w o w i e  r o z e g r a n e  z o s t a n ą  d w a ^  
m e c z e ,  k t ó r e  iw w i e l k i e j  m f e r z e  P ^ y ^ y ^ J P ę l Ó d a t l c O w e i  
6 lę  d o  c z ę ś c i o w e g o  w y j a ś n i e n i a  s y t u a c j i  
C z a r n i  g r a j ą  z  U k r a i c ą  i  P o l o n i a  z  H a s m o - ’ 
n c ą .  1

d o  n a b y c i a F O T O S  U  A D A C H

Trochę śfityftyki

W s p ó t e i  p r z e c i w n i c y
POLSKA IRLANDIA

Wrocław: 
Niemcy 0:1

1935 r

1936 r.
W arszawa: 
Niemcy 1:1 

Berlin: 
W ęgry (am.) 3:0

Dortmund: 
Niemcy 1.3

Dublin 
Niemcy 5:2 
Budapeszt: 
W ęgry 3:3

1 8 - t y m  m b c z e m  m i e d z y r v  * s t w o a v y m
W  W A R S Z A W I E  b ę d z i e  n ie cJ z .c t ilie  *l>o<ilrafile 

D o t y c h c z a s  w  s t o l i c y  g o ś c i l i ś m y  d w u k r o t ­
n i e :  S z w e c j e ,  J u g o s ł a w i e ,  N i e m c y ,  C z e c h o s ł o ­
w a c j ę  i  Ł o t w ę ,  a  p i  j e d n y m  F i n l a n d i e ,

ś t o i  i e ,  A u t ' - ) ?  R u m u n ie ,  U.S.A., D a n i e  i 
B e i r g e .

17 5  O R A C Z Y  t w a ł o  o d H a i  m r e p r e z c n t a . i l
P o t e f c .

" O T L A R C T Y K  H  J E S T  C I A O !  F  J E S Z C Z E  
R E K D R D - 1 S T A  G W A ł R A Z Y ,  ‘ a r t y -  
na —  31, D u ła m  o w  —  27  K u c -h a c  I K o t t a r c z y g  
I DO 25 , W o d  a r a  —  2 3 , S ip r -5 “ i g  i P a m  r e k  
2 2 , K a łu ż  —  2 1 , A l b a ń s k i ,  N a w r o t  i  s z c z e p u  
rn , k  p o  2 0 . Reszta m r „ e j .

7  20 BRAMKARZY REPPE-®NT, JJI Al 
b a n s R .  g i  az w  21 m e c z a c h .  F o o i t o w ’ o z  w  1 4  
Gorl r- w  9 Doimaósłd w 8.

M I E D Z Y  «  O B R O Ń C A ft u I  „ r e k o r d "  
d a  M a r t y n a  3 2  m e c z e ,  B u t a n  > w  g o  ł  2 ć  t a z y ,

Oałecki —  1 5 , ^ a r a  alt —  13, O ł n t e t  —  12, 
V .c v  ix :n :  li i —  1 1 . R e s z t a  m n f f c j .

L l s C I F  4 9  P O M O C N I K Ó W  p r z e w o d t d  K w t- 
l a r c z y l t  I I  —  ? 5  m c . z ó w  r J m  j e s t  i e g o  
b r a - t  -  3 5  m e c z ó y  i, D a l e j  idą M y s '” tt —  16, 
S p o j d a  i D y t k o  15, W a s i e w i o z  —  1 3 , H a n k e  
—  i i .  R “ =mta m n i e j .

D P O A R ó D  d (  N A P A S T N I K Ó W  _  o d a r z  
g r a ł  r . a j w  w e j  —  z 3  m z y  S p e r i l n g  ł  F iz n i r e f -  
p o  2 2 , K a łu ż e  —  2 1 , N a n v (o ,t  —  2 0 , K u c b a r  ł  
K c c  1 -  18, M a t y s n  —  1 7 , C i s z e w s k i  1 S t a -  
l i h s k  i> o  1S ,

„ K R ó LEIM  S R R Z r r . C O W "  s p o t k a ł ,  n l ę d z y -  
t ią  J u .w y c h  J e e t  w  d t l s z y r u  e l ą g u  N a w r o d  

z l ą c  n a  s tw y m  K o n d e  1 7  b r » « n e k  W o n a r z  
o  C p r . - d l i o  g t  d o g o n i  z e  s w o i m  l e d e n a a b  m a., 
Stafińóki m -  r . i  l e ż  1 1 , " iu t b c E ,  B a k e r  i  P a -

Ligi Okręgowe
Poznań Lwów

9 p n w a  tmlaHraa w  poanaóstóej pWŁarsk’«J ! W  L w w s fc ę j  Ućae okręgow ej nastąp^o] 
Hdłz« okręgow ej je»t już roz»trrygnię^a n a ; ostatoi-o w  tiabell mBtrarowBkiej dość imacz-r 
korzyść Legii która zdecydow ani* prowadzi * ne przegrupowani a, wynitóe z  powoąlu ode- 
w  ta b e i. W azą ®ię netomaist losy spadku do | brania 6aimborsk!ej Koronie, k'Jku punktów] 
klasy A, którym zagrożone są aż trzy kluby.
Ponieważ punkty zdobyte przez rezerwy li­
gow ej W arty w  klasyfikacji się nie Uczą, po 
dajem y dla lepszej -przejrzystości tabelkę bet 
W arty, która zajm uje piąte m iejsce. W  ta­
belce nie uwzględniamy zaw odów  Polonia —
Leszno 1 KPW przerwanych prry ©tanie 2:0 
dla Foloołi, gdyż WO l D wyznaczył dogryw  
ke 15 m nutową.

1) Legia 9 gier 18 pkt. 32:6 b r .j 7) KPW  8 
gier 10 pkt 23:12 b r .; 3) HOP 8 gier 8 pkt.
2 3 :1 4  b r . ;  4 )  Podonte. Leszno 8  gier 6  p k t .
1 2 :2 6 ;  5 )  P o lo n f l a  P o z n a ń  9  g i e r  5  p ie t .  1 3 :3 6 ;
6) Korona 8 gier 3 pkt. 13:22 br.

OstaitnJla w  tabeli Korona ma do rozegra­
nia jeszcze dwa spo-tkania, Polonia Poznań tyt 
ko jedno, naDomia©t Polonia Leszno jeszcze
'tnzy* (6®)

Lublin
W  Ubiegłą n frd r :elę odbyły sl« t r r y  mecze 

o  młwtraMtwo k feiy  ,,A -‘ . V 1 uuołime unia. 
jofc jnaK  L-sn.ert ni w  rten .) 17:0(18, w Za­

m ościu H“4man zremisował z  LW- (Lubi n)
1:2, w  C hA ide WKS Chełm ooknnał Lor (D t  
b f r )  4 :4 ,  przy czyim drużyn Lotu n-° 6 mi­
nut prz, d końcem zeszła z boiska w obec wy 
Huczenia przez sędoiego z gry  kapitana dnr 
żyny.

V , K S  C h . ł m  f g .  9  p to t . 1 9 :1 4  b r .
Lni- (Lulbtn) 3 6 24:3
LW.r  (rubrki) I 4 6 20:7
I X (JM iJn) 4 4 13:11
Hetmm (2 u n o ić ) 1 i 3 12:2'
l :wert l.Tpartów) 5 0 5:37
Naijwi^is.e szanse łta tytuł mistrza ma 

Unna, kjtóra kruczy bez straty punktu, a , -  
nad to wybrała Juł z  lider r„ tabeli WKS 
Chełm na j -g o  boisku. (O ).

Sytuacja  na Polesiu
N i  P o l e e u  n i e  ma c  Ig )  ofTegow -J, 

k  A r a  m a  nu p o w s t a ć  j e s z c z e  w  b i e ż  r o k u .
W żtład p ołesk^y,ir Okręgu PilfcJ Nożnej 
wchodzą dw a automatyczne podokręgl brzes
kl i  HTlSkł,

Jeżeli chodżł • pod okręg b-zeski klasj A 
nr pierwsze miejree wysuwa się K.S. ,,P o- 
znA“  który rozegrał już wszystkie spotkania

Istwo zakw alifikow ane do 2-p le) 
Jrundy po ew . dogryw ce. Nic do- 
Ityczy to m eczu P olska — ■ Brązy* 
Ilia, gdyż tam  chodzi o ścisły  wy* 
-lik, który w szak m oże byó re*  

fmisowy.

. W p i s o w e  g i  i s z y
jtmusl byó dołączono obow lązko- 
iwo do k aid egc kuponu, o ozym  
[mówi specjaln ie regulam in.

W śród Jednakowo uprawnio­
n yc h  do nagrody 300 zł kuponów

z a d e c y d u j e  W s
Gdyby nikt nlo spełnił wymlo*

p r z y n i o s ł a  J e d y n ą  s e n s a c j i  w  p o s t t  si prze-^nlonycł wyżej warunków , pr6*
mla 500 zł pow iększy w całości 
nagrodą następnego- konkursu.

Poza nagrodą pleniążni, na|- 
l-apsze kupony otrzym ają premią

e * pht. br.
ł ) (Y am f » 29 58:23
2 i Ukrams 19 26 40:46

Polonia 19 26 4C:29
4) Pasm onea 19 24 29:17
i ) Pogoń (Stryj) 19 22 49:28
6) RKS 18 20 23:19
7) Ja-ostaw 19 20 23:23
8) Junak 20 19 40:39
2) Lechla 19 18 45 39

10 P ogoż  I B 19 18 42:44
U) Resoyia 10 18 31:41
12) Czuwaj 19 13 23:44
13) Korona 20 8 23:70
M) Sokót 10 7 16:41

Kraków
Przewagr drużyn p r o w i f l c j o n n l n y c h  w Irra-

a) parę but6w faotba' 
iło w y c h  ( n a g r o d a  P .  Z .  
? .  N . ) ;

b )  r o c z n ą  p r e n u m e r a  
|tę P r z e g l ą d u  S p o r t o w e *

c) £0 nagród książko 
wyrh.

żurek — po 9, Kahiża f Kosaok po 8, Ma-tyaa punkifów.

g o ń "
w  r o z g r y w k a c h  w i o s e n n y c h ,  z d o b y w a j ą c  6

n o n

i W lL m o fw ^ k j  p o  7 .
O g ó ł e m  n a  f i ś c ie  t e j  z n a j d u j e  elę 34 p i ł k a ­

r z y .

ILL

Warszawa i Zagłębie
M t e t r z o e t w a  L i g i  O k r ę g o w e j  W O Z P N  z n a j ­

d u ją  s i ę  w  k o ń c o w e j  f a z i e .  N i e d z i e l a  n ie  p r z y  
n i o s ł a  s p e c j a l n e j  s e n s a c j i  z a  w y j ą t k i e m  m o ż e  
w y s o k i e j  p r z e g r a n e j  P W A T T  z  G r a n a t e m  0 : 4  
n a  s w o i m  b o i s k u  o r a z  r e m i s u  2 : 2  C z a r n y c h  
( R a d o m )  z  H u r a g a n e m  w  W o ł o m i n i e .

D o  t y t u ł u  m i s t r z a  L i g i  O k r ę g o w e j  i d o  m a n ­
d a t u  r e p r e z e n t o w a n i a  W a r s z a w y  w  g r a c h  o  
w e j ś c i e  d o  L i g i  P Z P N  w  t e j  c h w i l i  p r e t e n ­
d u ją  a ż  t r z y  k l u b y :  O k ę c i e ,  L e g i a  o r a z  t e -  
o r e t y c z n i o  S t a r a c h o w i c e .  D w i e  p i e r w s z e  d r u ­
ż y n y  m a j ą  r ó w n ą  i l o ś ć  s t r a c o n y c h  p u n k t ó w  
p o  I I ,  S t a r a c h o w i c e  z a ś  1 2 . W y s t a r c z y  z a -  
t y m ,  a ż e b y  j e d n a  z  n i c h  s t r a c i ł a  w  d a l s ź y c h  
b o j a c h  j e d e n  p u n k t ,  c o  j e s t  m o ż l i w e  w  m e c z u  
L e g i a — S t a r a c h o w i c e ,  a ż e b y  O k ę c i e  b e z a p e ­
l a c y j n i e  z d o b y ł o  t y t u ł .

D r u ż y n a  l o t n i k ó w  m a  j e s z c z e  d o  r o z e g r a ­
n ia  d w a  m e c z e  z  C W S - e m  1 G r a n a t e m  n a  
s w o i m  b o i s k u .  Z a r ó w n o  z  j e d n ą  j a k  1 d r u g ą  
d r u ż y n ą  O k ę c i e  p o w i n n o  w y g r a ć ,  c o  w  s u m ie  
d a  m u  3 1  p u n k t ó w  i p i e r w s z e  m i e j s c e .

środ ek  tabeli za ję ły  są s ia d u ją ce  d ru ży n y : 
F o r t  B em a, P W A T T  i Orkan.

D r u ż y n a  p o w ą z k o w s k a ,  d o  n i e d a w n a  l i d e r  
t a b e l i ,  p o  s z e r e g u  n i e p o w o d z e ń  z a d o w o l i ć  
s i ę  m u s i  t r z e c i m  m i e j s c e m .

W  t y m  r o k u  z  L i g i  O k r ę g o w e j  s p a d a j ą  t r z y  
w c h o d z ą  z a ś  t y l k o  2  d r u ż y n y .  T o t e ż  j e ­
s t e ś m y  ś w i a d k a m i  n ie  t y l k o  w a l k i  z a ż a r t e j  
u  g ó r y  t a b e l i ,  a l e  i w  d o l e .

P e w n y m i  k a n d y d a t a m i  s ą  n a  r a z i e  C z a r n i  
( R a d o m )  i W a r s z a w i a n k a .  D z i w n y m  s i ę  w y .  
d a j e ,  ż e  r e z e r w a  l i g o w c ó w  s n a d ł a  t a k  
N ie  c h c e m y  b l i ż e j  a n a l i z o m  ? ć  p r z y c z y n  w y ­
s t a r c z y  p r z y p o m n i e ć  
m y ś l n e  o d d a n i e  4  p u n k t ó w  f o r t o w i

n i e z a p ł a c e n i e  n a l e ż n o ś c i  w  W O Z P N  o r a z  
P W A T T - o w i  z a  w y s t a w i e n i a  R u s i n a .  T r z e ­
c i e g o  k a n d y d a t a  d o  d e g r a d a c j i  w y ł o n i  m e c z  
G r a n a t  —  W o ł o m i n  w  S k a r ż y s k u .  O b ie  d r u ­
ż y n y  s ą  p o w a ż n i e  z a g r o ż o n e  i n a j p r a w d o p o ­
d o b n i e j  l o  s s p o t k a  H u r a g a n ,  p o  n i e f o r t u n n y m  
r e m i s i e  2 : 2  z  C z a r n y m i  w  W o ł o m i n i e .

T a b e l a  L J g i O k r ę g o w e j  W O Z P N  p o  o s t a ­
t n i c h  r o z g r y w k a c h  j e s t  n a s t ę p u j ą c a :

1 )  O k ę c i e
2 )  L e g i a
3) Fort Bema
4 )  S t a r a c h o w i c e
5 )  P W A T T
6 )  C W S
7 )  O rkan
8 )  Z n i c z
9 )  G r a n a t

1 0 )  H u r a g a n
1 1 )  W a r s z a w i a n k a
1 2 )  C z a r n i

L i g a  z a g ł ą b i o w s k a  
P o  o s t a t n i c h  r o z g r y w k a c h  o  m i s t r z o s t w o  

L i g i  Z . O . Z . P . N .  n a  c z e l e  t a b e l i  z n a j d u je  s i ę  
n a d a l  C .K .S ,  ( C z e l a d ź ) ,  k t ó r y  w  1 5 - u  g r a c h  
z d o b y ł  2 6  p u n k t ó w  p r z y  s t a n i e  b r a m e k  5 4 : 1 9 ,  
n a  d r u g im  m i e j s c u  z n a j d u j e  s i ę  Z a g ł ę b i e :  1 5  
g i e r ,  p k t .  2 4  s t .  b r .  6 1 : 2 5  p r z e d  W a r t ą  z a ­
w i e r c i a ń s k a ,  k t ó r a  p o s i a d a  o  p i ę ć  p u n k t ó w  
m n i e j .  N a  s z a r y m  k o ń c u  t a b e l i  z n a j d u ją  s ię  
T u r y ś c i  ( C z ę s t o c h o w a ) ,  k t ó r z y  w  1 5  g r a c h  
z d o b y l i  z a l e d w i e  j e d e n  p u n k t .  L o s  T u r y s t ó w  
j n s f  j u ż  s , ?r tf’ z o f i t w o  o k r ę g u ,  o
i t e  n t e  z a j d / i e  fw k a A  p e d e l a *
t r z e c u  z j a j ł ? l i t s / y r J i  niedziel, z d o b ę d z i e

2L 27 54:24
18 25 49:21
20 23 39:28
17 22 46:32
1*. 2n 3 . :36
20 19 40:3o
20 19 39:44
1.8 18 a t:3 4
20 18 37:36
19 16 41 S
ził .0 32:6.
19 9 •17:56

T a b e t fa  r o z g r y w e k  w  p o d  o k r ę g u  p i łk a r s k im  
b r z e s k i m  p r z e d s ita iw il*  © te.

K .  S .  P o g o ń  —  6 p u n k t ó w
K. S. Ruch —  3 punkty
Z . T . S. —  3 punkty.
W  p o d  o k r ę g u  p i ń s k i m  n a  p i e r w s z y m  m i e j ­

s c u  w  k l a s i e  A  u t r z y m a  s i ę  p r a w d o p o d o b n t e  
K S  O r z e ł .  J e s z c z e  w  c i ą g u  bież. m i e s i ą c a  
o ó a  p o d  o k r ę g i  m a j ą  w y ł o n i ć  s w o i c h  m i ­
s t r z ó w ,  k t ó r z y  6  c z e r w c a  z m ‘e r z ą  s i ę  w  w a l ­
c e  o t y t e t  n ifc i fr z a  P o l e s i a ,  ( L ) .

W M n c

W  m e c z a c h  p i ł k a r s k i c h  o  m i s t r z o s t w o  o k ­
r ę g u  w ’H e ń s ld e g 0  p r o w a d ż i  W K S  ś m i g t y  l b ,  
k t ó r y  p o k o n a ł  d o t y c h c z a s :  R K S  9 :0 ,  M a k a -  
b j  7 :0 .  Z a  Ś m f g t y m  k r o c z y  M a k a b l ,  k t ó r a  m a  
w y g r a n y  m e c z  z  R K S  2 :1 .  O g n i s k o  K P W  n ie  
p o t r z e fr n T e  z r e m i s o w a ł o  z  R K S  1 :1 .

Z e  w z g l ę d u  n a  t o ,  że W K S  ś m i g ł y  n ! e  m o  
ża w z i ą ć  u d z i a ł u  w  t e g o r o c z n y c h  m e c z a c h  
o  w e j ś c i e  d o  U g t i, m a j ą c  j u ż  j e d e n  z e s p ó ł  
w  L 'ld z e ,  p r z e t o  d e c y d u j ą c a  w a l k a  o  t y t u ł  
m i s t r z a  W i n a  r o z e g r a  s i ę  m ę d z y  M a k a b l  a  
O g t ó e k l e m  K P W .  O b e c n i e  p r o w a d z i  M a k a b L

Pom orze
Sytuacja w  p o m o r s f c e j  A  klasie « t e  J e s t

j e s z c z e  w y j a ś n i o n a .  W p r a w d z i e  p o  n i e d z i e l ­
n y c h ,  m e c z a c h  p r o w a d z e n i e  o b j ą ł  K S  C i s z e w  
sfei ( B y d o g ł s z c z ) ,  m a  o n  j e d n a k  j c s - z c z e  d w a  
t r u d n e  m e c iz e  w y j a z d o w e ,  g d y  t y m c z a s e m  
z n a j d u j ą c y  s i ę  n a  d r u g i m  m i e j s c u  ( z  r ó ż n i c ą  
j e d n e g o  p u n k t u )  W K S  G r y f  g r a  d w a  p o z o ­
s t a ł e  m e c z e  u  s  e b i e .  T e o r e t y c z n i e  p e w n e  
s z a n s e  p o s i a d a  j e s z c z e  U n i a  T c z e w ,  k t ó r e j  
p o z o s t a ł y  d w a  s p o t k a n i a  z  ła t i w y m i p r z e c i w ­
n ik a m i'.

{ )  C s z e w s k f  B y d g o s z c z
2 )  G r y f  T o r u ń
3 )  B a ł t y k  G d y n i a
4 )  K P W  U m ia  T c z e w
5 )  K P W  P o m o r z a n i n  T o r u ń
6 )  P o ł o n f a  B y d g o s z c z
7 )  P P W  G r u d z i ą d z  l
8 )  W K S  I n o w r o c ł a w

k o w s k l e j  L i d z e  O k r ę g o w e j  t r w a  o d  p o c z ą t k u  
r o z g r y w e k .  W p r a w d z i e  M a J ca b i j e s t  w l e p s z e j  
s y t u a c j i ,  g d y ż  m a  m n i e j s z ą  i l o ś ć  s t r a c o n y c h  
p u n k t ó w ,  a l e  z  d r u g i e j  6 t r o n y  c z e k a j ą  M a k a -  
b i  t r z y  m e c z e  w y j a z d o w e  —  d o  T a r n o w a ,  
C h r z a n o w a  1 C h e ł m k a ,  c o  d a j e  p e w n ą  p r z e w a  
g ę  g o s p o d a r z o m .

W  k a ż d y m  r a z i e  n ie  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  
z  t e j  c z w ó r k i  w y ł o n i  s i ę  p r z e c i w n i k  d l a  G a r ­
b a r n i ,  k t ó r a . . .  m u s i  j e d n a k  z d o b y ć  p i e r w s z e  
m i e j s c e  w  k o l e j c e  w i o s e n n e j  a b y  s t a n ą ć  d o  f i  
n a łu  z  m i s t r z e m  o b u  k o l e j e k .

P o d a j ą c  t a b e l k ę  n a  p o d s t a w i e  w y n i k ó w  r o z  
g r y  w e k ,  p o d k r e ś l a m y ,  u w z g l ę d n i o n e  z o s t a ł y  
w  n i e j  d w a  m e c z e ,  b ę d ą c e  j e s z c z e  w  s t a d i u m  
. . p r o c e s o w y m " .  S ą  t o  s p o t k a n i a  G a r b a r n i a —  
F a b l o k  3 : 2  1 G r z e g ó r z e c k i  —  W a w e l  3 : 0 .  
O  i l e  w e r y f i k a c j a  b y ł a  o d m i e n n a  o d  w y n i k ó w  
b o i s k o w y c h ,  wró w c z a s  n a  g ó r z e  1 d o l e  t a b e l i  
z a j d ą  d r o b n e  z m i a n y .  W  c h w i l i  o b e c n e j  s y ­
t u a c j a  J e s t  n a s t ę p u j ą c a .

1. Fabiok (C hrzarów ) 16 23:9 60:22
2. Zw . Strzel. (Chełmek) 15 23:7 45:17
3. Tarnovia (T arnów ) 16 22-10 41:14
4. Makabl 14 22 6 29:19
5. Krowodr :& 17 18 16 38:30
6. Zw.erzyniecki 17 1S:J- 28:22
7. . odgó-ze 17 16:18 27:32
8. Oisza x7 13:21 35:48
9. Grzegórzecki 17 11:23 20:40

10. Gartarnl: 5 9:1 11:3
11 W awel 17 9 :25 17:50
12. Korona 15 7:22 19:41
13. Nadwisian 15 7 :2 ? 23:54

załączyć 
znaczek 
za 50 gr

W ysiać pod adresem: 
Pol. Kom. Olimpijski 
Warszawa Wiejska 11

laki będzie wvnik
1) Brazylie — Polska

dn. 5.VI. w Strassburju 

wygra . , , , ,

w stosunku , , ,

dc przerwy . . . .  

dia .

12 2 0  4 9 :1 4
12  19 2 4 :8
13 1 7  3 3 :1 5  
12 1 /  2 6 :2 5  
:3  15 3 4 :3 1  

1 2  6  i :4 0
12  4  1 5 :3 5
1 2  1 8 :5 8

Stanisław ów
T n . e g r a n r  a b .  n i e d z i e l i  z a w o d y  o  m i s t r z o ­

s t w o  k l  „ A  a a l y  s z e r e g  s e n s a c y j n y c h  w y n i ­
k ó w .  R p w e r a  p o  z w y c i  t w i e  n a d  .S t r z e lc e m  
( B r o s z n l ó w )  3 : 2 ,  p i r>v a C z l  w m i s t n o s t w i e .  
R s p n e  r : s p o d z l e v . a n l e  p r z e g r a ł o  w  N a d w ó i  
n c i  z  B y s t r z y c ą ,  G ó r k a  p r z e g r a ł a  z e  S t r z e l -  
c e m  R D T ,  a  P r o t o m  p o k o n a n y  z o e t a "  p .  z e z  
P o k u c i e  z K o ł o m y i .  N »  : a z i e  k a n d y d a t  <m l d o  
s p a t  i  s ą  P -  ! " « n ,  B y s t r z y c a  I P o k u c I b .

S t a n  t a b i l i  p o  n i e d z i e l n y c h  m i s t r z o s i l c h  
g r a c h  p r z e d s t a w i a  s ię  n a s t ę p u j ą c o :

1 .  R e w e l -  1 ]  c r  4  3 8 : 2 3
2 .  R y p n e  T T  1 4  8  2 4 : ^ 3

■ 3 . S t r z e l e c  -  O  l r k a  1 1  1 2  1 L  1 9 : 1 6
4 .  S t r z e l e c  R D T  1 2  1 2  1 2  2 5 R 2 2
5 .  S t r z e l e c  ( b r o s z n l ó w )  1 2  1 2  1 2  2 C  2 6
6 .  P o k u c i e  ( K o ł o m y j a )  1 2  1 0  1 4  1 1 : 2 5
7 .  B y s t r z y c :  ( N a d w ó r n a )  1U 8  1 4  1  : 2 5
S . P r o t o m  1 2  6  1C 1 3 : 2 2

ś la sk
W  r o z g r y w k a c h  l i g i  ś l ą s k i e )  n a s t ą p i ł y  p o  o -  

s  t a f l i  c i  n i e d z i e l i  z n  : c z n e  j  " z e g r u p o w a n i a :  
z a g r o ż e n i  j e s z c z e  w  n b .  t y g o d n i u  s p a d k i e m  —
, C z a r n i '*  w y w i n d o w a l i  s i ę  n a  5 - t e  m i e j s c e ,  a  

t , ■ o o g r z e b a n a * 4 S l a v i a ,  m o r d e r c z y m  f in i s z e m  
u ę d  i e  p r c o o w a ł a  o p u ś c i ć  o s t a r n i e  m i e j s c e  w  
w  t a b e l i ,  k t ó r e  o a u p u j e  o d  s a m e g o  p o c z ą t k u  
m i s t r z o s t w .

Kto WVCS*!ZV w meczui

(wskazać tylko państwo)
2) Niemcy — Szw ajcaria  

w Paryżu
3) Francja -  Belgia  

w Paryżu
4) Czecho&ł. -  Holandia  

w Hawrze
5) W ęgry -  Indie Hol.

V. Reims
6) W iochy — N o-w egla  

w Marsylii
7) Rumunia — Kuba  

w Tuluzie

Imię i nazwisko

adres:

Kupony nadesfane po 3.VI. udziału w 
konkursie nie wezmą 

W  rubryce przeznaczonej na odpowie­
dzi (z prawej strony) należy wpisać po 
czątkowa literę państwa zwycięskiego.
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Egzamin bokserów francuskich
przed meczem z Polską

PARYŻ, w  maju.
W  czerw cu czekają nj i dwa trlelkle polsko- 

Itancm k.i wydarzenia sportow e. Mamy na­
dzieje, i t  dwa le spotkania, w  boksie 1 w lek 
Klej atletyce, zapoczątkują walki z zaprzyja i  
nloną Francją I w Innych dziedzinach sportu, 
i s  różne m ecze m iedzy lyml dwom a państwa 
ml, og  ądaó bedzlem y co  roku.

W  ublegtą niedziele udbyly sie w  Paryżu 
dwt« Imprezy bardzo nas interesujące, po 
których orzekli Francuzi, i e  bez pesymizmu 
iczekłwaó bedą spotkań czerw cov.ycb w  P ol- 
sca.

W  „C entral" odbyły sie finały, organlzowa 
nego corocznie przez dziennik „ I /A u t o "  cha- 
lłengu dla am atorów . Nas nie zachwyci! jed ­
nak zbytnio poziom  walk, ale pamiętać trze­
ba, i «  z  w czorajszych zw yc'ęzców  trzech naj 
# y i« l  w alczyć będzie w  Łodzi. Skład uzupeł 
nią m istrzowie Francji, którzy z tych czy ta­
m ek p ow odów  nie brah ndz ału w  turnieju.

Oglądaliśmy najlepszego amatora rranejl
nuebe”  Oaa.ooa i a ind, który ais beda  

mis trzem Francji (odsfuguje on teraz w ojsk o) 
am  naturalnie zapewnione m iejsce w  reprezen 
facji. Jest to aokser krępy, niepozorny t brzyd 
ko prezenm jący się na ringu. Najm ocniejsza 
Jego broń, to ru*yna 1 spokój, poza tym w y- 
trzymary jest bardzo na ciosy, posiada nie 
bezpieczny sierp z lew ej, lubi chodzić do 
zwarć, w  których seriami obrabia dolna par­
tie.

Oglądaliśmy rów nlei Maxa Eusert mistrza 
Francji wagi średniej. Ten jednak ule przed­
stawili dużej k iasi, a s»oczyl d -tś  najbrzyd­
szą walkę ze wszystkich finałów. W alczy nłs 
czysto i  g łow ą pochyloną naprzód, onłfca woi 
kl na dystans, nie posiada punchu. Jeśli znaj 
dzie się w  reprezentacji, to risarakl me p o ­
winien z  nim m leć poważnej roboty. W resz­
cie trzeci ze w czorajszych zw ycięzców  kan- 
dyuat na Polskę, to przeciwnik dla Piłata —
B ouxlcot. M łody bokser jeszcze bez rutyny, 
operujący tylko prawą 1 nie um iejący w alczyć 
w zwarciu. I ten nie jest zbyt groźny.

ST ad reprezentacji bokserskiej przećfw 
Polsce zostanie prawdopodobnie zestawiony 
w czwartek w ieczorem .

galop zaw odników  wykazał w czoraj, że znaj 
dują się oni jak na początek zezom  w b. d o ­
brej form ie.

Najważniejszym punktem zaw odów  był 
bieg na 1 km, który w ygrał zdecydowanie 
Gota w  czasie 2  m. 28,4, drugim byt Leyegur 
w 2  m 30,6  sek. Gota oświadczył pc biegu, 
ze czuje się w lepszej lorm ie nlz w  roku u- 
bległym  1 zapowiada na ten sezon pobicia 
paru rekordów.

Sygnalizujemy też pow rót do  foitny ex

mistrza Europy Rochorda, który pobił w czo­
raj rekord w  biegu na dwie mile, uzyskując 
czas 9 m. 19 sek. (3  km w  8  m. 43,4 sek .).

W  biegu 400 m przez płotki Joye zwye.ą- 
żyl w  34,2 , przed młodziutkim Andrć (56,7 
sek .), który zapow iada »l« re lacy jn ie .

100 m D t. su s  10,8, w w yż Coutorlar 1  m 
73 em. Dysk Flttc 43,01 m.

W Mstzu Brmconoot rmcłl M ą ZJ ot M  
ani

Jan Gijmewsi

Curt Rtess Steinom

Ł U B Z I E y  W A Ł K I ,  Ł O S Y
Noiałki. wspomnienia i szkice z historii Pucharu Dayisa

Związek lekkoatletyczny nie powinien mleć 
pow odów  do niepokoju 1 zmartwień Pierwszy

Dobra J o n a
lekkoatletów

Nie tylko Polacy mogą się poszczy 
cić już dobrą formą Doskonały 
Belg Mostert, który jedzie w  tym ro 
ku na tzw. milę stulecia do Princeton 
(USA) i w alczyć będzie z W ooderso- 
nem 1 Cunninghamem przebiegi 2 km 
w  5:27,4.

W  Niemczech Htrbig próbuje chwi 
sil na 200 i 1500 mtr., czasy °- 

go 22.4 i 4:01 świadczą, że na 800 
młr. będzie -w tym roku doskonały.

Holender Baumann ustanowił tt 
Cassell na 800 mtr. nowy rekord 
L:54,4. Syring przebiegi na tych sa­
mych zawodach 10 kim. w  31:36-5; ju­
nior niemiecki Huth miat na 200 mtr. 
21,9.

Sensacją byia porażka na 100 mtr. 
Krauss z juniorką Kessel w  12 4; 
Mauermayei Wygrała dysk 45,44, ale 
przegrała kulę ze Schroeder 13,55.

Fantastyczne meldunki nadchodzą z 
Ameryki. W oodruff jednego dnia w 
trzech sztafetach uzyskał czasy 200 
—  21,5, 400 —  47,4, 800 — 1:49.9. A me 
rykanie wciąż twierdzą, że fenome­
nalny Murzyn nigdy jeszcze nie po­
biegł „na całego". Gdy tak pobieg­
nie, ustanowi na 800 mtr. rekord ta­
ki, że nikt go już nie pobije. Najlep­
szym 400 metrowcem (obok W oodruf 
fa). godnym następcą Williamsa, jeM 
Herbert, który miał już 17 sek. W 
lekkiej atletyce amerykańskiej jest w  
ogóle wiele nowych nazwisk, o któ­
rych w  loku ub. jeszcze się nie sły­
szało. A yięc Schwartzkopt 3 kim. 
8:35 (Lash był w  tym biegu trzeci), 
Yakmanic — oszczep 68.24, Watson— 
skok wdał 761.

MAIGROT I BAQUET
przygotowują lekkoatletów fran­

cuskich dn meczu w Polsce,

Od roku 1903 dyskutowały dzienni­
ki amerykańskie nad możliwością u- 
działu innych państw w puebarz. W  
/oku 1904 zgłosiły się Belgia i Fran­
cja, w 1905 Australia i Austria. Fran­
cuzi i Belgowie nie odegrali żadnej 
roli, zato Australia wyróżniła się od 
razu zwycięstwem  5:0 nad Austrią. 
Co prawda tego samego roku w fi 
nale triędzystrefowym  bije ją Ame 
ryika 5:0. Ale cyfry  nie mówią tu 
prawdy, gdyż wszystkie piesze były  
zażarte. Amerykanie Larned i Wright 
wygraii z najwyższym  irUucm zw y­
ciężając setami takimi iak 12:10 i 
14:12

W llding
Kim są Australijczycy? Drzede 

wszystkim jest tan miody chłopak z 
Nowej Zelandfi Nazywa się Antony 
Wildiing; jest wysoki atletycznie zbu­
dowany, wyjątkow o przystojny i mi­
ły ; pojechał do Anglii studiować w 
Camtbi-dige; od  najwcześniejszej mło­
dości przygotow yw ał się do sportu, 
dc siódmego roku życia biegał na bo­
saka; mając cztery lata jeździ! kon­
no 1 pływał. W  tenisa zaczął grać też 
bardzo wcześnie, ale nie traktowa! go 
poważnie i nie bardzo lubił. Tenis nie 
byl dlań dość męskim sportem.

W szystko to się zmienia, gdy przy­
jeżdża do Cambridge. Niebawem jest 
niż najlepszym graczem uniwersytetu. 
Studiuje tenis, staje się jednym z naj­
lepiej wyszkolonych graczy, jakich 
zna historia, Zwycięstwa, które odno­
s i  op!eraią się nie na błyskotliwych 
sztuczkach, ale na solidnej grze z głę­
bi placu Dochodzi do tego jego fan­
tastyczna wytrzymałość, wyrobiona 
sportow ym trybem życia. Jest on zre­
sztą pierwszym tenisistą, który rozu­
mie znaczenie wytrzym ałości dla wy­
niku meczu i który przygetowuie się 
do turniejów jaik bokser do walki: 
biegiem, skakanką, gimnastyką.

Wilding staje się niebawem ulnbień- 
cem angielskich kół sportowych, gdyż 
nie tylko gra dobrze w tenisa, nie tyl­
k o w yjątkow o dobrze wygląda, ale 
jest świetnie wychowany, niezwykle 
uprzejmy; jest światowcem w wiel­
kim stylu.

Związek australijski wystawia go

Druga runda Pucharu Dayisa
Pod koniec bieżącego tygodnia ro­

zegrane zostaną pozostałe m ecze dru 
giej rundy o Puchar Davisa. Najcie- 

: kawsze będzie spotkanie Anglia — Ju 
I gosławia w  Zagrzebiu \nglicy mieli 

wystąpić z Harem, który przyjechał 
z Ameryki, ale Anglikowi w ostatniej 
chwili interesy pr?,eszkod/iły w  w y ­
je żd żę  do Zagrzebia. W obc tego do 
Jugosławii iadą Shayeo, butler, Wil­
de. W  singi teł grają Butler, Shayes, 
a dublu Wilde, Butler. Jugosiowia 
nie wystąpią w składzie: Palada,
Puncec, Mitic.

W  Sztokholmie w alczy Szw ecja z 
Szwajcarią. Szwe Ja ma jednego 
świetnego gracza Schroedera, który 
powinien pobić i Ellmera i Mańeffa. 
Ale co dalej. Czy Valien zdobędzie 
choć jeden punkt w  singlu; w  Jublu 
większe szanse mają też Szwajcarzy 
Steiner, Maneff.

Spotkanie Niemcy —  Norwegia w  
Berlir.ie będzie jedynie formalnością, 
choć Henkel wciąż jeszcze nie jest w 
formie (na mistrzostwach pobił M e- 
taxę w  4 setach).

Francja (Petra. Destremeau i Bole- 
lli, ewent. Borotra) nie powinna mieć 
z Monaco takich trudności, jak z Ho­
landią.

Medecin,
słabi.

Galeppe, Landau są b.

C zech osłow acja  — Jugosław ia 4i1
M ecz renisowy pań o puchar królo­

wej Marii zakończył się łatw ym zw y 
cięstwem Czeszek. jedyn y  punkt dla 
Jugosławii zdobyła Koyacs, bijąc 
Nechyil. Drużyny grały w  składach

C zechosłow acja: Hein, Mueller, Nech 
vil, Jugosławia: Kovacs, Florian.

Cram m skazany
Cramm został skazany na rok wię­

zienia z zaliczeniem aresztu prewen­
cyjnego, tak ze uzyska wolność w mar 
cu roku 1939. Cramm nie ma zamiaru 
odwoływać się od wyroku. Proces to­
czy ł się przy drzwiach zamkniętych.

Nie ulega zdaje sie wątpliwości, że 
nawet ten stosunkowo łagodny wyrok 
(oczekiwano 5 lat więzienia) kończy 

karierę Cramma, jako tenisisty, Cramm 
ma 30 lat i rok zupełnej bezczynności 
nie da się tak łatwo odrobić.

Gdyby więc nawet mógł po zwol­
nieniu 3 więzienia grać w reprezenta­
cji Niemiec nie prędko doszedłby do 
dawnej formy.

Tak się w ięc kończy kariera najele­
gantszego, najbardziej dżentelmeńskie­
go, najbardziej stylowego tenisisty 
świata, którego pechem było to, że na 
jego drodze stawał zawsze ktoś lep­
szy. Najpierw Perry, a gdy Anglik 
przeszedł do obozu zawodowców za­
błysła gwiazda Budge.

ZUON OJCA W IO ŚLA R STW A
W  Londynie zmarł Steve Fairbairn, 

jeden z najbardziej znanych działaczy 
wioślarskich. Jego styl „naturalny" 
zrobi! w  wioślarstwie rew olucję; prze 
szły nań wszystkie niemal pań­
stwa europejskie. W Anglii FairBairii 
zaszczepił swą metodę Cambridgowi 
i temu przypisać należy, jego bezprzy 
kładne pasmo zw ycięstw .

Ale Oxford pozostał wierny sty 'o- 
wi klasycznemu i... w ygryw a w yścig 
ósemek już po raz drugi.

do drużyny w  roku 1905, choć w Au­
stralii nie wiedzą, czy gra na to dość 
dobrze. Ale przecież mieszka on w 
Anglii i wystawienie nie pociąga za 
sobą żadnych wydatków. Związek 
wysyła w każdym razie swych naj­
lepszych graczy Normana Brookesa i 
Dunlopa. Dunlop nie gra jednak, gdyż 
Wilding w poprzedzających puchar 
turniejach bije go bezlitośnie. Gra więc 
Brookes i Wilding i świat tenisowy 
czeki.

B rookes
Ten Brookes różni się tak od Wil- 

dinga, jak tylko dwaj ludzie mogą się 
różnić. Jest starszy o siedem lat, na­
leży więc niemal do inna i generacji 
sportowej. Urodzony w Melbourne nie 
wvjeżdżat jeszcze nigdy z Australii. 
W szystkiego czego się nauczył, a w ięc 
tenisa też, nauczył się sam. Mając 
lat 14, brat udział w  pierwszym tur­
nieju. Trenował zt swym starszym 
bratem, tenisistą zupełnie przeciętnym. 
Ale Brookes uczył się bez trenera i 
przykładów. Czerpał wiedzę i sity z 
siebie samego.

Pewnego pięknego dnia zjawił się 
po prostu na Placu jako wielki, uomu- 
nujacy nad wszystkimi gracz, który 
bił wszystkich, którzy mu się nawi­
nęli ood rakietę. Byl to szczupły, 
twardy, poważny chłopak, z którego 
promieniował jakiś fluid —  wielka in­
dywidualność.

W  Anglii wziął udział w  Wńnibledo- 
nie, pokonał ku zdumieniu fachowców  
wszystkich 1 doszedł do „Challenge 
round", w  której pokonał go co praw­
da mistrz Laurie Doherty. Gra Broo­
kesa była wszechstronniejsza niż gra 
Wiidmga; umiał wszystko —  najwięk­
sze sztuczki, na.iprzemyślniejsze ścię­
cia i woleje. Jego atutem był serwis. 
Miał cztery rodzaje podań, tak ze 
przeciwnik nigdy nie wiedział, jaką

dostanie piłkę.
W  roku 1905 doszedł w ięc Brookes 

do finału Wimbledonu, ale w  Pucharze * 
Davisa został pokonany przez Aime 
r jkanów . W  roku 1906 nie przyjechał 
do Europy. Wilding musiał sam wal­
czyć z Amerykanami, VTgraI oba 
swoje single, ale mimo to Australia 
została wyeliminowana w  stosurku 
2:3.

W  roku 1907 Brookes przyjechał 1 
tym razem nie spotkał już oporu. Po­
bił _ Amerykanów, wygrał Witribledon, 
i zabrał Anglikom Puchar Dayisa. 
Brook s b-onil pucharu orzez wiele 
lat, Wilding pomagał mu. W  roku 1908 
Amerykanie przyjechali dc Australii, 
ale przegiali 2:3, mimo że Wright po 
szalonej walce pokonał Brookesa, w y­
grywając piątego seta 12:10. W  roku 
1909 Amerykanie przegrali 0:5; to pra­
wda, że nie niogii wysłać pełnego 
składu, a tylko narybek, niejakiego { 
Maurice Mc Lrughlina 1 pewnego Lon- 
ga. W  roku 1910 nikt nie w yzwał Au­
stralii, a w roku 1911 Brookes wygrał 
leszcze raz 5:0. Tym razem miał u 
boku nie Wildinga, lecz dobrego, ale 
nienadzwyczajnego Teatha. Na tym 
skończył się wielki okres Brookesa; w 
rokiu 1912 do Australii pojechali An­
glicy, Amerykanie m eco zdeprymo­
wani zrezygnowali z wyzwania. Nikt 
nie liczył na zw ycięstw o Anglików, 
gdyż nikt nie mógł przypuszczać, i t  
Brookes nie gra już tak jak dawniej 
Ale gdy Anglik J. C. Pra-ke pokona! 
Brookesa 8:6, 6:3, 5:7, 6:2, los pucha­
ru zostai zdecydowany. Bo Wildinga 
nie byto, zatrzymały go w  Anglfi 
sprawy zawodowe.

Anglia zdobyta puchar jeszcze raz.
D. c. n.

Przedruk bez pow ołania się  
na źródło wzbroniony. ANTHONY WILDING

Konkurs tfla turystów
z. nagrodami

C a m p i n g  n a d  w o d a

W  gorące dni letnie camping nad 
w odą, na brzegach rzeki lub je­
ziora, jest atrakcją, która pociąga 
bardziej, niż w szystko  inne.

D o niezbędnego ekwipunku g o ­
spodarstw a cam pingow ego należy 
oczyw iście  m aszynka spirytusow a, 
a do zapasów  plecaka lub walizki 
cam pingow ej —  puszka z herbatą 
i cukrem.

W łaśnie ku w ygod zie  turystów  
i w y cieczk ow iczów , znana firma 
„P luton11 p rzygotow ała  specjalne, 
dogodne do bagażu turystycznego, 
puszki z herbatą „turystyczn ą11.

C zy  każda inna herbata nie m o­
że b y ć  rów nież „turystyczn ą11?

Nie, gd y ż  na w ycieczkach  w a ­
runki naparzania herbaty sa różne

i nie zaw sze w łaściw e, a w odę u- 
ży w a  się taką, jaka jest pod ręką 
—  np. z rzeki, jeziora, wiejskiej 
studni itp. Herbata „turystyczn a11 
Plutona daje się naparzyć w  każ­
dych  warunkch, w każdej w odzie, 
me tracąc nic ze smaku aoorej 
herbaty.

O głaszam y na ten temat kon­
kurs „P lutona11 z  nagrodami w  g o ­
tów ce  (100 z ł) i w  premiach tow a­
row ych .

Konkurs polega na wypełnieniu 
i nadesłaniu do administracji
„P rzeglądu  S portow ego11 (M arszał­
kow ska 3/5 i Jasna i0 ) kuponu 
konkursow ego, 10 k tórego za­
łą czy ć  należy w kładkę reklam o­

w ą (opis herbaty turystycznej), 
znajdującą się w  każde, puszce tej 
herbaty (w aga puszek 50 gram ów ). 
Herbata „T u rystyczn a" jest do 
nabycia w  licznych sklepach Fir­
m y  „P L U T O N 11 i w sklepach spo­
ży w czy ch  i kolonialnych.

Między uczestników Konkursu 
rozdzielone zostaną n a s t ę p u ją c e  
nagrody: . ,,

r —  z ło ty ch  10".—  g o tó w k ą ,
II — walizka turystyczna z 

Przyborami,
III —  „E m es“  —  maszynka spi­

rytusow a podróżna z przyboram i 
do herbaty,

IV —  „E m es“  —  m aszyn! a spi­
rytusow a turystyczna i m nóstw o 
dalszych nagród w  paczkach 
z herbatą i kaw a f. „'Pluton11.

Termin nadsyłania Kuponów do 
dnia 10 czerw ca  b. r. Ogłoszenie 
w yn ików  nastąpi dnia 13 c.:e./wca 
b. r.

KUPON KO N K U RSO W Y

Imię i nazwisko .....

Zawód

Hiei
I  I

Jak smakowała heroaia turystyczna?

ANGLIA — NIEMCY 6:3
Bramkarz Woodley nie robi sobie nic z podskoku Gellescha 

i zabiera pilke. Na lewo słynny obrońca Hapgood.

W  DOBRYM NASTROJU
opuściła Warszawę repr. tenisowa Polski udając sie na mecz 
pucharowy z Wiochami do Mediolanu. Hebda wymachuje gazetą, 
w środku szef ekspedycji radca Al. Olchowicz, a obok niego 

Spychała i Tluczyński.

RAFTL BACUJE NOGA
w przykrej sytuacji Podbramkowej na meczu Aston ViU« —  
Austria 3:2 w Berlinie. Streitle siara sie przeszkodzić swobo­

dzie ruchów słynnego Brooma.

Prenumerata wraz z przesyłką pocztow ą w k-aju oraz w Czechosłowacji, Austrii i W ęgrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zl. 4.— . W  innych krajach europejskich oraz zamorskich Zł. 2.20 
miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.— . Cena ogłoszeń; za wiersz w ysokości 1 mm., jednoszp.: ooisow e 3.— Z ł„ specj. I.— Zł. w  tekście 80 gr., reklamy 40 gr., zagraniczne o 30% drożej-
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